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Rząd hiszpański twierdzi, 


PARYŻ. Prawicowy i an-|tak ten był uplanowany i przy 
tygodnik łacza na poparcie tego twier- 


| dzenia następujące uzyskane 


tykomunistyczny 


Gringoire“ ogłasza rewela: 
cje, oskarżając Moskwę o spo 
g0 


"wodowanie ataku lotnicze 


na- krążownik  niemiecki|czej — pisze „Gringoire“ —| 28 maja w przeddzień ataku 
„Dentschland”, są stacjonowane szy lot-| na krążowni < „Deutschland 
„Gringoire“ twierdzi, że a-lnicze sowieckie, uniezależnio| płk, ligrow otrzymał z Mo- 


. Po wizycie w Wenecji 
WENECJA. — Po zwiedze- 


niu pałacu dożów książę Wind 
soru. z małżonką udali się mo- 
torówką na Lido, gdzie na ta 
rasie hotelu „Excelsior“ spoży 
Ji podwieczorek w towarzy- 
stwie konsula brytyjskiego i 


PARYŻ. — W piątek w jed- 
mym z urzędów paryskich na 
stąpił wybuch przesyłki pocz- 
towej. 

Drobna -paczka, przesłana 
jako druk, wybuchła w chwi- 
|i dy urzędnik pocztowy 
kykładał pieczątkę na nakle 
jonych markach. 

T Odłamki mosiężnej tuby za” 
wierającej proch i ołów, któ- 


Członkowie tajnej organiz 


ora Francji w Warszawie Noela, 
Rzeczypospolitej dyplomu doktora honorowego U 
tetu Strasburskiego. 


Podróż poślubna ks. Windsoru 


Wybuch paczki na poczcie 


Kupty parysty lekają się terrorysty 


Że „EE 


ne całkowicie od dowództwa 
wojskowego hiszpańskiego. 
Komendantem tych eskadr 
jest oficer sowiecki płk. Ti- 
grow. 


zez siebie szczegół 
W walenck 


y: 


pr s 
| zie lotni- 


iej ba 


szwy depeszę szyłrowaną, po 
czym zwołał natychmiast oc 
prawę, w której wzięło udział 
18 wyższych oficerów lotni- 
ków z podległych mu eskadr. 

W wyniku tej konferencji 
6 samolotów otrzymało roz- 
kaz, by pozostawały w pogo- 
towiu do wykonania specjal- 
nej misji. 

Mazajutrz 29 maja samolo- 
ty te w grupach po dwa do- 
konały szeregu lotów wzdłuż 
wybrzeży, nie komunikując 
biszpańskiemn dowództwu 
wojskowemu. żadnych szcze: 
zółów i danych o tej swojej 
aktywności. 

Wieczorem dwa z tych sa- 
mych samolotów dokonały a: 
taku na „Deutschland“, 

„Gringoire“ twierdzi, że po 
siada nawet nazwiska lotni* 
ków, którzy_prowadzili te sa- 
moloty i przytacza, że jednym 
z samolotów dowodził lotnik: 
Wasyl Szmidt, drugim zaś kpt. 
Anton Grigorin. 

BERLIN. — Dzienniki nie- 
mieckie zamieszczają doniesie 
nie paryskiego „Gringoire“ o 
bombardowaniu krążownika 
„Deutschland“ przez samoloty 
sowieckie. Z komentarzy pra- 
sy niemieckiej wynika, że do 
informacvj tych przywiązywa 
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Klięsie aso przedstawia moment wręczania 'przez amba- 
sa 


Panu I rozydentowi 


niwersy- 


stały pobyt w Karyntii 


dyrektora miejskiego urzędu 
turystycznego. 

Po powrocie do Wenecji ksią 
żę Windsoru z małżonką udali 
się na dworzec i o godz. 18-ej 
min. 30 wyjechali do: Austrii, 
gdzie zamieszkają na zamku 
Wasselandburg w Karyntii. 


Z 
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ra znajdowała się w paczce, | właścicieli sklepów paryskich, 
zraniły lekko w twarz urzęd | kiórzy pamiętają całą serię po 
nika. Na paczce tej znajdował | dobnych wypadków, jakie mia 
się adres, którego jednak . nielly miejsce przed 2 laty, gdy 
udało się w całości odcyfro-|pewien osobnik. ukrywający 
wać, ` |się pod tajemniczymi podpisa 

Policja prowadzi energiczne | mi „Minos“; „Eak“ i „Rada- 
dochodzenie celem wykrycia |mantes" rozsyłał przez szereg 
osoby, która wysłała tę pacz-|dni paczki wybuchające fry- 
kę. Fakt ten wywołał dość sze|zjerom paryskim i różnym 
rokie zaniepokojenie wśród | przedsiębiorstwom 


skazani ma więzienie 


W. piątek w zamiejscowym | mies. więzienia, 5 osoby na 4 
wydziale karnym Sądu Okrę: | miesiące więzienia, 2 osoby na 


fowego w Katowicach zapadł 
wyrok w procesie przeciwko 
8 członkom „Wanderbundu”*, 
ukarżonym o utworzenie nie- 
galnej tajnej organizacji nie 
mięckiej. 
W wyniku rozprawy: skaza 
, to: 6 osób na karę po 1 roku 
Więzienia, 2 osoby na 6 miesię 


ty więzienia, 1 osobę na -54 ób. które stawiły, się na roz 


prawę, co do pozostałych i2-tu 
oskarżonych sąd sprawę ich 
wyłączył i wydał nakaz aresz 
towania, 


2 miesiące aresztu z zawiesze” 
niem 'na 3 lata, 5 osoby na zam 
knięcie w, zakłądzie popraw- 
czym bez zawieszenia, 8 osób 
na zamknięcie w zakładzie po | k 
prawczym z zawieszeniem ka 
ry na 5 lata, jednego oskarżo 
nego sąd uniewinnił. 

Wyrok obejmuje tylko 26 o 


Po ogłoszeniu wyroku 'pro- 
urałor złożył wniosek o na- 
tychmiastowe aresztowanie 6-u 
pskarżonych, którzy skazani 
zostali na karę po i-ym roku 
więzienia, sed jednak * wnio- 
sek ten odrzucił, |- 


eutschland" był napastnikiem 


y 
d 
d 


zaprotestowania, lecz celem 
zastrzeżenia sobie praw de 
wynagrodzenia wszelkiego ro- 
dzaju szkód, spowodowanych 
przez „część floty, której komi 
tet nieinterwencji powierzył 
kontrolę. i I? 

4) Rząd hiszpański domaga 
się, aby państwa uczestniczą” 
ce w pakcie nieinterwencji u- 
dzieliły niezbędnej gwaraneji 
i by stosowanie jego nie' za“ 
przeczalnego prawa dokony« 
wania aktów wojennych ne 
wodach, w portach i na t 
torium lądowym Republiks 
nie pociągało za sobą incyden 
tów, podobnych do tych, jakie 
się niedawno wydarzyły. 

Rząd Republiki nie sprzeci- 
wia się rozpatrzeniu przez kom 
pstentne organy międzynato” 
dowe ścisłości faktu, iż napast 
nikiem: był. pancernik a.D ent- 
gchlandói = « "W SAN 


ne jest duże znaczenie poli- 
tyczne. i 

WALENCJA. —  Mmisłer 
spr. zagr. rządu hiszpańskiego 
wystosował do charge d'Aflai 
res W. Brytanii notę w związ- 
ku z bombardowaniem Alme- 
rii: Główne punkty noty są na 
stępujące: j 

1) Rząd hiszpański protestu 
je przegiwko napaści, jaką sta 
nowi bombardowanie Almerii. 
przedstawione przez Niemcy, 
jako represje za szkody, wy 
rządzone na pancerniku „De- 
utschland“. 

2) Rząd hiszpański 
za, że zamach na 
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stwier- 
suweren- 
ność państwa i obraza honoru 
hiszpańskiego zostały dokona 
ne w następstwie: kontroli. 
3) Rząd hiszpański zwraca 
się za pośrednictwem charge 
d'Affaires W. Brytanii do ko 
mitetu kontroli nie tylko celem 


Krwawe rozruchy w Syrii 


7 Arabów odniosło rany 
ANTIOCHIA. — Wynikły|skiej i ormiańskiej w Sandźże 
rozruchy i starcia pomiędzy |ku z powodu decyzji genew* 
Arabami i Turkami. 7-miu A-|skiej, ustalającej tam język ta 
rabów odniosło rany z czego |recki, jako jedyny język ofi- 


5-ciu ciężkie. Wojsko przywró | cjalny. 

cito porządek, mimo to sytua-| Na znak protestu Arabowie 

cja jest naprężona. i Ormianie  proklamowali 
Rozruchy wybuchły na tle|s 


trajk powszechny w całej Sy 
11 


niezadowolenia ludności arab- rii. 


Pożar na „Batorym 


został szybko ugaszony 


Na statku M/S „Batory“ 
znajdującym się w drodze z 
Gdyni do Nowego Jorku, na- 
stąpiło samozapalenie się oli- 
wy w maszynowni dnia 3-g0 
czerwca o godz. 18.35. 

Załoga ugasiła ogień, wyko- | 
rzystując nowoczesne urzą- 
dzenia przeciwpożarowe, za- 
instalowane na statku. Wy- 
padku z ludźmi nie byłó. 

„Batory kontynuuje po- 
dróż do Nowego Jorku. Wy- 


Pomyślny bieg rozmów 
w sprawie bezpieczeństwa okrętów 
patrolujących wybrzeże hiszpańskie 
LONDYN. Reuter dowiadu” 


je się; iż rozmowy dypłoma- 
tyczne. mające na cebu ski 
nienie bezpieczeństwa okre 
tom patrolującym wybrzeża 
hiszpańskie, rozwijają się 
pomyślnie, chociaż dotychczas 
nie otrzymano ostatecznych 
odpowiedzi zainteresowanych 
mocarstw. 

W razie przyjęcia propozy” 


padek zdarzył się na Oceanie 
Atlantyckim, gdy statek znaj- 
dował się w odległości około 
120 mil morskich od przyląd- 
ka Cape Race i 960 mil mor- 
skich od Nowego Jorku. 

M/S „Piłsudski* w drodze 
|powrotnej z Nowego Jorku 
do Gdyni, będac w pobliżu 
(M/S „Batory“ pośpieszył mu 
z pomocą, która okazała się 
zbędną. 


zebraniu komiietu nieinier” 
wencji. Po uzyskańin zgody 
komitetu, przyjęte-propozycje 
będą przysłane obie s ronom, 
walczącym w Hiszpanii. 


Obesnie nie przewidywany 
jest żaden poważny sprzeciw 
ze strony jakiegokolwiek mo- 
carstwa, ponieważ wszystkie 
państwa są zalnieresowane w 
jaknajszybszym powrocie do 


$ Ays 3 7 = é h 
cyj przez Niemcy i W foc y 0-| normalnego fnnkcjomowania 
pracowany projekt będzie komitetu. 


przedstawiony. na plenarnym 
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„DEZET* 


Sejm odrzucił nowy podatek 


Premier Sławoj-Składkowski w obronie administracji 


Przez cały dzień obradował 
w piątek Sejm, załatwiając ob- 
fity porządek dzienny. Wiele 
spraw nie wywoływało żadne 
go zainteresowania na ławach 
poselskich, przechodząc bez dy 
skusji, natomiast ostatnie pun 
kty, które rozpatrywano do 
piero na PRAGNE po- 
siedzeniu iły się żywym © 
zę na sali obrad. 

a wstępie wczorajszego po 
zy Marszatek zawiado- 
że otrzymał zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej o nzupeł: 
nożyce porządku ori sesji 
na: czajnej projektem u- 
stać kredytach dodatkowych 
do bieżącego budżetu, przezna 
czonych r 1 pomoc dla ludności 
dotkniętej cstatnią powodzią. 
Odpowiedni projekt ustawy 
znajduje się już na porządku 
dziennym. Marszałek odesłał 
ten projekt do komisji budżeto 
wej. 

Bez wszelkiej dyskusji, po 
przemówieniach sprawozdaw- 
ców uchwalono kilkanaście n- 
staw ratyfikacyjnych, między 
innymi projekt ustav y w spra 
wie wykonania zasady niein- 
terwencji w sprawy wewnętrz- 
ne Hiszpanii. 

Referent pos. Walewski pod 
nosi, że ustawa ta jest dowo" 
dem lojalności i dobrej woli 
rządu polskiego. Rząd nasz 
jeszcze w sierpniu ub. roku po 
twierdził zasadę nieinterwencji 
i po powstaniu komitetu niein. 
terwencji w Londynie wydał 
odpowiednie zarządzenia oby- 
watelom polskim, a więc za- 
kazu, wywozu broni i amuni 
eji, wstępowania do służby 
wojskowej w obcym państwie. 


Poe. Walewski utrzymuje, 
że wedle dotychczasowych in- 
formacyj a stronie rządu wa 
lenckiego bierze udział pewna 
ilość polskich ochotników, re- 
krntująca się przeważnie z na 
szej WACH z północnej Fran 


cji i Belgii. W przeważnej ilo 
ści adków, mówi pos. Wa 


lewski, rekrutacja nastąpiła w 
stanie nietrzeźwym przez agi- 
tatorów komunistycznych. 
Jeżeli chodzi o wojska wal- 
czące po stronie gen. Franco, 
to nie mamy żadnych wiado- 
mości, czy znajdują się tam 
jacy obywatele polscy. 
astępnie uchwalono w dru 
gim i trzecim czytaniu projek 


ty ustawy o kredytach dodat- i ti 


kowych między innymi na e* 
merytury oraz na stworzenie 
rezerw żowych 


Obszerną dyskusję wywołał | 
użeniu | | 


projekt ustawy o prz 
owania na jeszcze jeden 


rok tymczasowych organów u- |; 


strojowych miasta st. Warsza- 


o Podłowie iedzieli się 
naogół przeciwko komisarycz- 
nym zarządom miejskim, przy 
czym a Aż dja preypóda 
je pos. Duch, b. wysoki urzęd 
nik Min. Spr. Wewn. i b. wice 
minister Opieki Społecznej. 

Pos. Duch skierował szereg 
cierpkich uwag pod adresem 
administracji i w rezultacie po 
stawił wniosek o przediużenie 
komisarycznego zarządu w sto 
licy o. pół „roku. (18M 


CZYTAJCIE 


Wesołe Wiadomości 


W willi Natana Erlicha w Otwoc- 
ka przy ulicy Warszawskiej nr. 49 
wybuchł pożar. Erlich mieszka 
stale w Warszawie przy Rymar- 
skiej 6, a do Otwocka jeno przy jeze 
dżą, gdy trzeba załatwiać jakieś 
sjrawy_ związane z posiadaniem 
willi Straż pożarna ogień ugasiła, 
wiiia jednak w znacznej części 
padła pastwą płomieni. 

. Po pożarze policja wszczęła do- 
chodzenie. Dokonano oględzin po- 


Mi w Otwocku 


znaleziono pod łogą, gdzie tkwi- 
ło źródło wybuchu ognia, znaczniej- 
sze ilości igliwa i drewna oblane 
jo | Było to podpalone, ale ogień 
przedostawszy się na zewnątrz po 
popowa pa zgasł jednak 
po chwili w igliwie. Dzięki temu 
wb ży że pożar powstał z podpa- 
enia. 


Prowadzi się dalsze dochodzenie 
celem wykrycia sprawcy e- 


gorzeliska i reszty ocalałej willi il nia. 


ODCISKI 


usuwa bezpowrotnie 


te r 


SALVATOR 


W odpowiedzi na zastrzeże- 
nia przeciwko projektowi usta 
wy zabrał głos premier gen. 
Składkowski, który wygłosił 
następujące przemówienie: 


Mowa premiera 


, Samorząd, proszę Wysokiej Izby, 
jest tą wyższą formą decydowania 
@ losach społeczeństwa, która wy- 
maga określonych warunków dla 
swego istnienia, 

Nie ma więc samorządu w pasz- 
czy dziewiczej, nie ma samorządu 
tam, gazie nie istnieje bezpieczeń- 
stwo i jakie takie warunki ckono- 
ë tn wcałs sięgol 
arszawy. 


riezne. Nie 
do samorządu 


Jeszcze 9 miesięcy temu, Wysoka 
Jzbo, miałem dziennie po kilka wy- 
padków, że wójtowie gmin prosci 
ckłopi zrzekali się swoich fankryj, 
mówiąc: Zabierzcie to od nas, bo 
my nie możemy rządzić, bo nasze 
życie jest na włosku, bo do nas 
przychodzą komuniści w nocy i sro- 
żą nam śmiercią, jeżeli nie będzie- 
my rządzić tak, jak oni chcą. 


Samorząd wymaga przygotowa- 
nia, samorząd wymaga zapewnienia 
mu bezpieczeństwa, samorząd wy- 
maga też znośnych warunków eko- 
nomicznych. 


Warunki dła pracy samorządowej 
poprawiają się nu nas z dnia na 
dzień, Już w tej chwili mamy © 150 
tys. ludzi więcej zatrudnionych w 
przemyśle niż w roku ubiegłym. Po 
suwamy się naprzód. Na bezrobo- 
ciu również mamy zatrudnionych o 
50.00 więcej niż w roku ubiegłym. 


Idziemy więc na przód i chcemy 
stworzyć wybory do ciał samorządo 
wych w Warszawie w warunkach 
lepszych niż były poprzednio i lep- 
szych niż są obecnie. Nie chcę tych 
wyborów rzucać na szalę politycz- 
ną. Chcę zrobić te wybory w wa- 
runkach, kiedy bezrobocie będzie 
bardzo małe i kiedy będzie całko- 
wite bezpieczeństwo. 


Pan kolega Duch powiedział, że 
administracja mogłaby się więcej 


wytężyć, że idzie w kierunku ni 
mniejszego oporu i w ogóle o: 
nistracji wyrażał się jakoś Į 
żąco i filuternie. 

Jeszcze rok temu na tych 
nach, które dziś dymią, wisiały 
wone płachty. Jeszcze rok temu, 
jeździłem do marya, wchodząc 
wiedziałem, czy tłum mnie 
ści. Dziś chodzę spokojnie I wsz 
dzie rozmawiam z robotnikami, 

Mówię otwarcie, Panie Kolego, 
administracja stworzyła wa 
bezpieczeństwa i dlatego admi 
stracji należy się więcej T 
(oklaski). 


Proponują Wysokiej Izbie 
obwijania w bawełnę: uczciwe 
bory do samorządu Warszawy 4 
zasadzie nowej ordynacji wy 
czej, przedłożonej w jesieni w s 
runkach ustalonego bezpieczeń 
i względnego dobrobytu. a bez 
mieszek politycznych. Proszę, 
by Wysoka Izba w tym mi dopo 
la (okłaski): 

P. Wymysłowski: Pan Prem 
wyraził się, że wójtowie skarż 
się na to, że komuniści im gro 
Czy nie ma władzy bezpieczefigf 
w Polsce? $ 

P. Prezes Rady Ministrów Sławę 
ap g Panie Kolego, ie 
0 9 miesięcy temu. tego © 

dz 
(wesołość). 


ile nowych dzieci chodzi po 
Następnie przystąpiono 4 


projektu kaz o finansai 
komunalnych. Referent p 
Widacki wnosi o odrzuceni 


projektu rządowego. W dysk 
sji jedynie posłowie, któm 
piastują godności burmistrzą 
albo prezydentów miast » 
wiedzieli się za podatkiem g 
morządowy m. a 
Projekt został znaczną wi 
szością głosów odrzucony, f 


W Australii kobiety cieżko pracują 


a mężczyźni wojują i uprawiają rybołówstwo ` 


Podczas gdy kobiety świa-| ny cel. Mąż nie pytając Żony | 


ta cywilizowanego zmieniają 
kolor włosów zależnie od wy* 
mogów mody, to kobiety ze 
środkowej Australii przezna- 
czają swe. włosy na bardziej 
„materialne cele. ą 

Anglik Terry podczas pod- 
dróży północnej Australii 
dokonał tam niezwykle sensa- 
cyjnego odkrycia. U poszcze- 
gólnych szczepów, których ży 
cie i obyczaje zdołał zaobser- 
wować, kobiety nie stoją na 
poziomie, godnym zazdrości. 
Są przeznaczone przeważnie 
do ciężkiej pracy, podczas gdy 
mężczyzna poświęca się rybo- 
łówstwu i zawodowi wojenne- 
mau. 

Kobieta nie tylko musi od- 
dawać się ciężkiej pracy fizy- 
cznej, musi również przezna- 
czyć swe włosy na niecodzien 


aptekarza W. Borowskiego 
Żądać w apt. I skł. aptecz, 


„Darmowy fuf aim" 


odsiedzi należności w areszcie 


Mieszkaniec Wyszkowa Jan 
Mościcki przyjechał do War- 
szawy. Rzekomo za interesa- 
mi. Zamieszkał w hotelu Fran 
cuskim. Przemieszkał kilka 
dni i uciekł nie uregulowa- 


wszy rachunku. Sprawą zaję- 
ła się policja. 

Po kilku dniach tenże Mo- 
ścicki znowu zjawił się w sto- 
licy. Tym razem zatrzymał 
się w hoteln Saskim. Znowu 


Tajemniczy dramat na jeziorze 


~ Na jeziorze Dratów w powie 
cie lubartowskim rozegrał się 


w piątek w nocy tajemniczy 
dramat. 

Polowy majątku Stara Wieś 
54-letni Władysław Bartocha 
wraz z bratem 19-letnim Kazi 
mierzem udali się dwoma łód- 
kami na kontrolę jeziora, przy 
czym zabrali fuzje i dwa psy. 

Po dłuższej nieobecności za- 
rządzono poszukiwania. Kazi- 
mierza Bartocha znaleziono na 
jeziorze w łódce bez życia. 
Zwłoki były pogrążone do poło 


wy w wodzie. 


| Co się stało z jego bratem 
Władysławem, który popłynał 
z dwoma psami w drugiej ło- 
dzi, nie wiadomo. 


Tragiczna wyspa 


MANILLA. — Według nie 
potwierdzonych dotychczas 
„wiadomości, wyspa Rabaul w 
archipelagu Nowej Gwinei Bry 
tyjskiej została zniszczona 
przez trzęsienie ziemi. 
SEUTTEZETITTAT PIS ET PZA CT CESR 


Frontem do Morza! 


„rzemieszkał dwa dni i znikł. 
Jak się okazało wsiadł do tak 
sówki i pojechał do Ciecha- 
nowa, potem do Pułtuska, po- 
tem do Drewnicy i zawrócił 
do Warszawy. 

Już w Warszawie, na ulicy 
Górskiego, gdzie chwilowo ja 
koby Mościcki się zatrzymał, 
szofer przystąpił do poprawie 
nia w samochodzie jakichś de- 
lektów. Nie spuszczał jednak 
swego pasażera z oka. asa- 
żer zamiast do bramy domu 
przed którym się zatrzymał 
skierował się w kierunku Szpi 
ielnej z zamiarem rejterady. 

Szofer wszczął alarm, bo li- 
cznik wybił już 142 złote. In- 
ny szofer przyszedł mu z po” 
moca. Pojechano innym samo 
chodem w pościg za uciekają- 
cym wyszkowianinem i ujęto 
go. Nie miał przy sobie ani 
grosiczka. Osadzono go w are- 
szeie- 


o pozwolenie, skręca jej włos 
Wez i odcima je. Nadoniat 
złego nie czyni to dobrymi no- 
życzkami, a zwykłym wyo- 
strzonym kamieniem |-Zdobyte, 
w ten sposób włosy: wyciąga: 
nieco, zwija je na dłoni, aby 
w końcu skręcić z nich mocny 
sznur. 

Nie każdy mężczyzna ma| 


jednak prawo korzystać zł 
go zwyczaju. Może to tylkog 
czynić mąż. Ale gdy wlosy% 
ny zostały już „zużyte“, Wom 
czas pozw mężowi kora 
stąć z wlosów jej najbliższy 
Fae? ych płci żeńskiejj > 
Sznury i liny z włosów Ę 
biecych zostają użyte do tk 
ci dla połowu ryb i innych e 
żytecznych narzędzi, 7 


Jak duchowieństwo ang elskie 
zapobiega pustkom w kościołach 


Duchowieństwo angielskie 
uskarża się od pewnego czasu 
na to że ludność zbyt rzadko 
odwiedza kościoły. Wszystkie 

róby, jakie uczyniono w tym 
kierunku, Aby móc: ij stan 
rzeczy, nie dały pożądanego 
i LĄ W tych dniach wika- 
St Barnabas w 
Peterborough, _ przewielebny 
Bland, wpadł na szczególną 
myśl. Zastanawiał się dlaczego 
w godzinach rannych ludzie 
nie udają się do. kościoła i w 
końcu doszedł do wniosku. że 


ry kościoła 


Kto rano wsłaje 
Szybko się ubiera 
Temu los daje 


Wygrać u LANGERA 6. 


Spioszelo więc po los I klasy do 
szezęśiiwoj kolektury 


Juliana LANGERA 


gdzie padł MILTON w 33 LOT, 
a ostatnio 6 wygranych po 
ZŁ. 100.000, 3 po 50.000 
i wiole innych. 


Warszawa, Marszałkowska 121, Dworzec 
Główny I średniecowy, Wolska 15, Tar- 
gowa 46, Poznań, Młelżyńskiogo 21. 


Konto P.K.O. 1687. 


tylko dlatego, że muszą troi 
czyć się o śniadanie. Jeśli o 
bierze się im ten kłopot wów 
czas liczniej przybędą na m$ 
ranną, 1 
A więc przewielebny Blam 
ee a i odawać w kośc zh 
śniadanie. Ź początku tytułen 
próby śniadanie będzie się dh 
wać tylko co drugiej niedziek 
Jeśli próba wypadnie pomyś 
nie wówczas każdej niedzid 
ludzie przychodzący do koś 
ła otrzymają śniadanie. Wik 
ry nie zamierza jednak karmi 
tych, którzy przybędą do ke 
ścioła tylko w tym celu, a&b 
zjeść śniadanie i z tego względi 
postanowił awać śniadanii 
dopiero po nabożeństwie. 


Zniesiono napiwki 


PARYŻ. — Na ported enii 
popołudniowym Izba Depute 
wanych przyjęła projekt m 
wy, znoszącej napiwki. PM 
jekt został przyjęty większ 
ścią 267 głosów przeciw 265, 
NIEZADOWOLONY Z TESTA 

TU OJCA PODPALIŁ GOSPO- 

DARSTWO 
W Odolanach, gminy Blizne 


mniejszą część majątku niż się Bil 
odziewał. Podpalacz na ra 


zbiegł. (y 


grr He 


Str. 


Przyjdź do nas pieszo— wrócisz pięknym rowerem 


(ELO-RADID, 


Tuchaczewski aresztowany 


Echa samobójstwa Gamarnika 


RYGA. — Nadeszły tu wisn] nych stwierdzenie że Tucha- 
mości z Moskwy o sensacyj-|czewski nie: był wmieszany w 
nym aresztowaniu marszałka | spisek, to jednak nad Tucha- 

 Tuchaczewskiego, jednego z|czewskim zawisły już groźne 
najwybitniejszych wojskowych | chmury. — 
sowieckich, wodza  bolszewic- Tuchaczewski według pier- 
kiej wyprawy na Warszawę w | wotnego projektu miał być de 
1920 r. noszącego przydomek | legatem sowieckim na korona- 
„sowieckiego Napoleona“, cję w Londynie, decyzję jed- 
„ Aresztowanie nastąpiło po-|nak zmieniono w ostatniej 
dobno przed paru dniami, trzy | chwili, obawiając się, że Tucha 
mane jest jednak w Moskwie | czewski skorzysta z wyjazdu 
w tajemnicy. Aresztowanie Tu| za granicę, aby więcej nie po 
chaczewskiego łączy się z sa-| wracać do Sowietów. 
mobójstwem Gamarnika, któ-| Wkrótce potem Tuchaczew- 
ry zabił się podczas przesłuchi | skiego przeniósł Stalin na odda 

"wania przez komisję śledczą, |lone od stolicy stanowisko, do 
zarzucającą mu „knowania an | wódcy nadwołżańskiego okrę- 
tysowieckie ', gu wojenego. Był to pierwszy 

Gamarnik przez długi czas|etap degradacji, po której © 
był zastępcą Woroszyłowa i w | czekiwano ostatecznego ciosu. 
spełnianiu tej roli współdzia- 
łał z Tuchaczewskim. 

Jak wiadomo, nazwisko Tu- 
chaczewskiego pojawiło się kil 
kakrotnie podczas głośnego pro 
tesu Radka i choć wówczas 
prokurator wydobył z oskarżo 


4— tygodniowo. 100%/» gwarancja. 
Premie — polisy ubezpieczeniowe, 


Warszawa Bielańska Nr. 18. 


L 


Pan Michał cierpiał na bez- 
senność. 

— Ma pan zniszczone ner- 
wy — powiedział mu doktór. 
Musi pan wyjechać na 
wieś. Do jakiegoś małego, spo 
kojnego pensjonaciku, Cisza, 
spokój i świeże powietrze przy 
wrócą panu sen, 

Pojechał na wieś. 

Odnalazł mały, zaciszny pen 
sjonat, który gwarantował spo 
kój. Gości jk niewielu. Sta- 
ry, emerytowany urzędnik ko 
lejowy, dwie wysuszone na- 
uczycielki i buchalter fabryki 
guzików: na urlopie. 
~ Pam Michał, kładąc się wie- 
czorem do łóżka, czuł przyjem 
ną senność i myślał uradowa- 
ny: 

— Nareszcie zasnę. Świeże 
powietrze, cisza i spokój robią 
swoje. 

Tak samo myślał w tej chw; 
li ia ae urzędnik kole 
jowy, który także cierpiał na 
bezsenność! 

To samo pomyślały sobie 
dwie zasuszone nauczycielk* 
oraz buchalter fabryki guzi- 
ków, albowiem i oni przyjecha 
li do malego zacisznego pensjo 
natu, żeby odzyskać utracony 
w wielkim mieście sen. 

* 


Fzaalazłamy l 


ZADZIWIAJĄCY 


"nowy rodzaj 


PUDRUGaTWARZY 


Jest to puder spreparowany nowym, 
kmiewającym sposobem; tak lekki, 
e otrzymuje się w 


| jowietrzu, i tak 


tinki, że jest niewidoczny na twarzy. 
ywa skórę delikatną osłoną pig» 
Inoici. Nikt mie domyśli się nawet, 
ha to nie wyłączna zasługa naturalnej, 
hycynującej urody Pani. Wypróbuj 
i6 jeszcze nowy „eteryczny“ Puder 
lokalon, spreparowany według ory- 
lecze francuskiego przepisu sna» 
pmitego paryskiego Pudru Tokalon. 
Podczas pracy w biurze lub w doma, 
Ikóre pozostanie bes połysku. W 
bńcu przez całą noc zachowa Pani 
|iwieżą, śliczną cerę, Osiąpnij dziś 
zeze czarujące, trwałe piękno cery, 
które madaje jedynie tylko Puder 
Tokalon. W razie niezadowolenia — 
fot pieniędzy. 


Buchalter fabryki guzików 
cierpiał na bezsenność z powo 
du nieszczęśliwej miłości. I tej 
nocy myśl o ukochanej nie da 
wała mu zasnąć. Przewracał 
się z boku na bok, wzdychał i 
co parę minut jęczał boleśnie: 
Amelio! Gdzie jesteś te- 
roat Czy słyszysz mnie Ame- 
io? 


| RADIO 


) Niedziela dn. 6.VI. 1937 t. 

4 WARSZAWA | (Raszyn) 
40 „Serdeczna Matko”, 8,03 Dziennik po- 
my, 8,15 „Audycja dia wsi. 9,00 Regio- 
(Rina o z Wrześni. 11,15 Pieśni zie- 
m złotowskiej w wykonaniu mieszanego 
Góu miodzisży z Zakrmewia, 11,35 Repor- 
ze starw X Międzynarodowego Radu 
Hlomobilowego. 11,45 Muzyka lekka (pły- 
M.1,57 Sygnał czasu. 12,05 „Poranek w mu- 
ma” — „oncert symioniczny. 13,00 Prze- 
kulturainy. 13,10 Koncert rozrywkowy 
JEWima), 14,40 Pac ay po trochu'* 
ja dia dzieci. 15,00 „Audycja da wsi”: 


W sąsiednim pokoju miołał 
się w łóżku, w bezsilnej wście 
kłości pan Michał. 

Kładł się do łóżka z rozkosz 
ną nadzieją, że zaśnie. A tym- 
czasem jęki zakochanego sąsia 
da nie pozwalały mu zmrużyć 


oka. 

— Amelio! Czy słyszysz 
mnie, Amelio? — usłyszał po 
raz niewiadomo który. 

Nie słyszę cię, idioto! — 
syczał pan Michał, rzucając 
się wściekle w łóżku, które 
skrzypiało niemiłosiernie. 

* 


fragment „Dnia piesni" z Wągiówca. 
Kspeia ludowa. 16,55 Powszechny 


słuchowiska 


10 + 
lit -Wyobiaźni: wznowienie ; 
Kopin u Radziwiłła”, 17,50 Miądzynarodo- 


ftagmeniu 
ZN. w 
tro. 20,40 Prze- 


Ściany w pensjonacie były 
bardzo cienkie i skrzypienie 
łóżka pana Michała nie pozwa 
lało zasnąć dwum zasuszonym 
nauczycielkom, mieszkaiacym 

nine 


WARSZAWA Il (Mokotów) 
Wirtuozi amyczka”” (płyty). 16,00 
sów muzyki”. 17,00—22,00 Przerwa. 
¿A vmości sportowe. 22,05 Transimisja 
: eniu zawodów _— lekkoalletyczn 
101,00 Muzyka taneczna (płytyk. 


jn o 


zobroknać w 


z 
Centralo: 


(Dzwo 


naszej szczę 
zz dle dy 


a 


dla opieszałych 1 zwlekających 


/Spieszcie się z kupnem losu 1-ej klasy 39 Lot. Państwa 
igdyż tak, jak w poprzednich loteriach, losów może 
śliwej kolekturz: 

- 


U 


Warszawa, Nowy Świat 19. Oddziały w Warszawie, Wilnie: 


4 Krakowie. Konto P. K. O. 7192. Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca 


"Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


Napoleon Sadek 


W poszuskiwenmiaz SINUN 


_ — Przeczytam ci głośno parę 
| stronie z wypisów szkolnych. 
może to cię uśpi — zapropono- 
wała jedna z nich. 


Monotonny głos nauczyciel- 
ki wybił zupełnie ze snu, cier- 
piącego na bezsenność emery 
ta. Wstał więc z łóżka i nerwo 
wo zaczął spacerować po poko 


ju. 
Pod emerytem mieszkał za- 


5.000 „PREMII 


Wielki Konkurs p. h: 


„WYKORZYSTAJMY 


NADCHODZĄCĄ POPRAWĘ GOSPODARCZĄ 
Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI" 
ogłasza dla wszystkich Mieszkańców Stolicy 


M 


KK 


kochany buchalter. 
zmęczony wzdychaniem, a: 
piał już, gdy miarowe kroki 
na górze rozbudziły go znowu. 
Otworzył więc oczy i na no 
wo zaczął wzdychać: 
Amelio! Czy słyszysz 
mnie Amelio!?... i 
* 


— Słyszę cię, kręfynie, sly- 
szę! — zgrzytał zębami pan 
Michał w sąsiednim pokoju. 

* 


Do śniadania wszyscy za- 
siedli z podkrążonymi oczy- 
ma, 

— Przez całą noc nie zmru 


żyłem oka! — oznajmił gnie- 
wnie pan Michał. 

— I ja! 

— I ja! 


— Przyjechaliśmy tufaj, że 
by leczyć bezsenność. 

— Naturalnie. 

— Jeżeli jedno .z nas nie śpi 
i reszta już śpać nie może. 

— Niestety. 

— Udamy się wszyscy do 
miejscowego lekarza — zapro 
ponował pan Michał. — Niech 
nam Coś poradzi. 


w 
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Zgłoszenia do Konkursu przyjmują I udzielają szczeg. Inform: 


Centrala — TRAUGUTTA 5 = i Oddziały: 


BIELAŃSKA 8 — TARGOWA 65 — BAGATELA 14 


BEZPIECZEŃSTWO - TAJEMNICA — KORZYŚĆ 
* WKŁADÓW ponod 120 MILIONÓW ZŁOTYCH 


Właśnie 


"ar 


— Najlepszy sposób — oś- 
wiadczył doktór — to liczenie 


przed snem. Trzeba stanąć w|p 


otwartym oknie, odetchnąć 
głęboko i następnie liczyć tax 
długo, aż się poczuje zmęcze 


nie. Środek niezawodny. 
* w 


* 

Wieczorem pan Michał po- 
łożył się do łóżka. W pensjo- 
nacie panowała idealna cisza, 
Ale sen nie przychodził. 

Pan Michał podniósł się z 


IASTA ST. 


RT” 


łóżka, stanął w otwartym ok- 
nie, odetchnął głęboko i pół- 
głosem zaczął liczyć. 

Po dziesięciu minutach po- 
czuł zmęczenie. 

— Nareszcie.. — mruknął 
sennie i wrócił do łóżka. 

Nagle usłyszał jakiś szum... 


— | — I a WZ W, 


rel ida » 


Monotonne, męczące dźwięki. 
— Raz, dwa, trzy, cztery, 


ięć... 
Buchalter w sąsiednim po” 
koju stanął w oknie i liczył 
mitana: zih glosem, żeby 
sprowadzić sen... 

— Kiedy on skończy, kiedy, 
on skończy — zgrzytał zęba- 
mi pan Michał, gryząc z bóln 
poduszkę. 

Buchalter liczył 15 minut. 
Ale ledwo skończył, w oknie 
na piętrze ukazał się emery- 
towany urzędnik kolejowy i 
zaczął liczyć grubym, głę 
kib basem...: raz, dwa, trzy. 

Nareszcie i emeryt widocz- 
nie poczuł zmęczenie. Lecz 
przerwa nie trwała długo. Z 
pokoju nauczycielek rozległy 
się dwa piskliwe głosiki: 

— Jeden, dwa, trzy, cztery: 

Gdy tylko skończyły, roz- 
począł na nowo buchalter... 

Liczyli przeszło godzinę... 
Pan Michał zupełnie wybi 
się ze snu. Po godzinie, gdy 
buchalter przycichł, pan Mi- 
chał wstał, podszedł do okna 
i zaczął liczyć od początku. 

é 

Tej nocy nikt w pensjona- 
, cię nie spał. Nie tylko goście, 

ale i służba nie zmrużyła oka,. 

Nawet właścicielka pensjo- 
natu, ciesząca się zdrowymi 
nerwami i zdrowym snem, do 
drugiej w nocy nasłuchiwała 
niespokojnie, a o drugiej wy, 
skoczyła z łóżka, ubrała się 
błyskawicznie i pobiegła de 
miejscowego doktora. 

— Panie doktorze! — zawo 
łała — co robić? Co robić? 
Mam w pensjonacie aż pięciu 
wariatów! 


Chces mieć bir es yo my 
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| Maaliuusz i Morawski 


Musisz mnie Kochać 


Wzruszające dzieje miśsości dziew- |j 
do arystokraty ka 


cziuymujy z ludu 


—->— 


Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musi po- 
ślubić bogatą, ale niemiłą sobie pannę Klarę Demską. W 
przeddzień ślubu spotkał swą dawną ukochaną, biedną, ale 
nięzwykłej urody Fankę Czernównę. Miłość, którą starał się 
zagłuszyć, wybuchnęła nowym płomieniem. Pod wpływem 
uniesienia, Tudziewicz postanawia potajemnie uciec z Pol- 
ski z Hanką i umówił się z nią na stacji kolejowej wieczo- 
rem. 

Tudziewica jednak był otoczony przez żących mu 
ludzi Zagrozili zd oni, p jeśli a oawi się ok ślub, 
niebezpieczeństwo c= nietylko jemu, ale i ce Czer- 
nówmie. Ślub się odbył i świadkiem tego była Hanka. 

Wstrząśniętą do głębi tym ciosem dziewczynę odprowa- 
dziła niajaka Śybila Gojek, podająca się za wróżkę. Usiłowa- 
ła ona perswadować Hance, że powinna zemścić się na zdraj 
zy, a nie zapamiętywać się w cierpieniu. 

o powrocie do domu Hanka powzięła pewne posteno- 
wienie. Tak zwykle, poszła wieczorem do pracy, zatrudniona 
bowiem była jako kwiaciarka w restauracji. Sowia jed- 
nak wymówił jej pracę. 

— Nie obrazjłam wcale tego pana! — tłumaczy- 

ła Hanka, — Zresztą... Czy hrabia Tudziewicz jest 
gorszym gościem od tego pana Notylskiego?... 
No, jeśli chodzi o rachunki, to może i nie... 
Ale właśnie! Pani wie, że personelowi nie wolno 
wychodzić z lokalu przed zamknięcie interesu! A 
pani to właśnie zrobiła! Oto drugi powód do wy” 
mówienia. Właśnie! — wydął wargi i wsparł - 
bródek o biały, sztywny kołnierzyk. 

— Niechże pan się zlituje... Ja muszę pracować.. 
Będę się starała w niczym nie uchybić... Niech pan 
jeszcze spróbuje z tydzień... 

— Zrobię to tylko dla pana doktora, który pa- 
nią protegował... Tylko dla nieso!... I po raz ostatni 
uprzedzam panią, że gość ma zawsze rację... Per: 
sonel musi mieć takt, żeby bez skandalu wyjść 
z każdej sytuacji. Marka naszego lokalu jest przede 
wszystkim, najważniejsza! My przez jakieś fochy 
nie możemy mieć opinii apeks. gdzie gości się 
obraża.. 

— Ale pe u nas goście nie mogą zachowy 
wać się jak w karczmie!... 

"Coda prawo... Gość ma rację!.. To moja za 
sada! No, niech i idzie!... 

Hanka odetchnęła, Przebrała się w garderobie, 
ułożyła kwiaty w koszyczku i wyszła na prawie 
pustą jeszcze o tej porze salę. 

W jednym kącie trzech zupełnie już pijanych 
panów tłumaczyło coś sobie nawzajem, mówiąc 
jednocześnie; w drugim zakochana parka SKG 
sobie w oczy, siedząc przy stoliku, na którym sta- 
ły dwie filiżanki czarnej kawy i prawie nietknięta 
butelka wermutu. 

Zjawiły się też już fortancerki, lokując się na- 
razie dyskretnie w kącikach, jeszcze ziewające, roz 
leniwione, w oczekiwaniu na muzykę i gości, któ- 
rzy je rozbudzą i skłonią do ożywienia. Rozmawia- 
ły również leniwie bez zainteresowania, zwierza- 
jąc się nawzajem z plotek zasłyszanych, czy pro 


jektów, na najbliższą metę, a ograniczających się 
do kupna jakiegoś nowego drobiazgu, czy większe 
go wydatku w postaci sukienki lub płaszczyka. 

Hanka usiadła w pobliżu nich z koszykiem kwia- 
tów na kolanach. Duszno jej było w wielkiej prze- 
stronnej piistej jeszcze sali, dabrie przewietrzonej. 
Na jej piofan epi a t jakby kamień, nie do znie- 
sienia dla wątłych sił ndokich. 

Zjawiała się w niej znów myśl: 

— Po co się mam męczyć?,.. Po co?... 

Przypominała sobie babkę: 

— Muszę wytrzymać do końca jej życia... Nie- 
wiele go jej pozostało... To już i dla mnie będzie ko 
niec. Nie będę miała nikogo wiecej na świecie... 
I wtedy zamknę oczy na zawsze... 

Wyobraziła sobie siebie samą leżącą bez ruchu 
w białej sukience, w welonie śmiertelnym, jakże 
podobnym do ślubnego, z wianuszkiem na głowie, 
ze złożonymi rękami, już spokojna i cicha, nie cier- 
piąca i nie bolejąca. 

— Ta Demska wcale nie jest taka brzydka... — 
wpadło jej nagle do uszu, 

Hanka drgnęła i, nie odwracając się, słuchała, 
co mówi jedna z fortancerek, panna Lola, która, 
według jej opowiadania, pochodziła ze sfer ziemiań 
skich z obszarów, zajętych przez Rosję, i chętnie 
wymieniała znane arystokratyczne. nazwiska jako 
swych znajomych z czasów dziecinnych. — Tudzie 
CY nie znałam, ale posądzałam go o lepszy 
gus 

— Co chcesz — odezwała się drugn. — Demska 
ma forsy jak lodu!.. Na pieniądze połeciał!... 

— Podobno miał się dwa lata temu żenić z ja- 
kąś zupełnie biedną panną. 

— A ja wam coś powiem! — odezwała się trze 
cia. — Mnie wczoraj Notylski zaprosił do ich gabi 
netu. Tudziewicza tam nie było... Ale gadali trochę. 
Cały, ten ślub Tudziewcza te; jakaś wielka chryja. 
Nie mogłam się zorientować, 0 co chodzi, bo jeden 
z tych bubków nie pozwolił gadać Notylskiemu... 
Ale ja go jeszcze przydybię i wyciągnę z niego... 

— Dużo to nas obchodzi?!.. Z tego Tudziewi- 
cza i tak nie było wielkiej pociechy. Podobno daw- 
niej zjawiał się często. Ke nerzy znają go dobrze, 
ale co nam z tego? Teraz żonusia weźmie mężusia 
za twarz i będzie trzymała w domu, 

— Widziałam go tylko raz jeden i wcale nie po- 
dobny do takiego, który by dawał się wziąć za 
twarz. 

— Pozory mylą! 

Hanka słuchała, tamując oddech w piersiach. 

— Dlaczego. „wielka chryja*? Co to właściwie 
znaczy?.. — myślała gorączkowo. 

— Mnie się on podoba! — odezwała się panna | 


Mae politycznym widnokregu tygodnia 
C E 


Na krok od wojny europejskiej 


Przez dwa dni ciążyło nad 
Europą widmo wojny. Zbom- 


nymi zastrzeżeniami. 
wobec tego ukształitują dalsze 


Jak się, ny jest na różne szykany: 


Lola, — Znać na nim rasę. Prawdziwy arystokr. 


ta... 

— Dałabyś, Lolka, spokój ze swoimi arystokrę : 
tami! Im większy arystokrata, tym większa áw 
nial.. 

— Tylko sobie za wiele nie pozwalaj! — oby 
rzyła się panna Lola w imieniu arystokracji, < 
I mogłabyś się mniej trywialnie wyrażać! Niech ly 
cię gospodarz słyszał!... Minuty byś nie siedziałaj; 

X ak potrzeba i ja potrafię udawać wielką dẹ 
mę 

— Ha, ha, ha! — roześmiała się ironicznie pa 
na Lola. i 

— A dlaczego ciebie Notylski nie zapro 
wczoraj, tylko mnie? Już Czernówna, choia? hi 
ko sprzedaje kwiaty, wygląda bardziej na arysk 
kratkę niż ty! p | 

— Nie mam co mówić z głupią! — obraziła, 
panna Lola, odwracając się bokiem do swych i 
warzyszek. | 

— To nie mów! I żebyś wiedziała, że jedēn 
nich dał mi całą setkę za to, że posiedziałam 6 
chę z nimi! Taki Ród ziemianin. Też pewnie i 
siad z kresów? | 

— Jakbyś wiedziała! Zresztą nie odzywaj sięń 
mnie i nie denerwuj mnie! gł 

Hanka wstała i poszła wolnym krokiem w dą? 
gi koniec sali, by znaleźć się bliżej zakochanej, g, 
patrzonej w siebie pary. 

Sala zaczęła się zapełniać powoli. Koło dwum 
stej były zajęte już prawie wszystkie stoliki, Mę 
zyka grała, pośrodku pomiędzy stolikami tańczy 
stłoczone pary. Fortancerki znalazły już nai 
całe towarzystwo. Tylko panna Lola siedzi 
przy nocnym stoliku i rozglądała się dyskretną 
czy wreszcie nie zaprosi jej kto do tańca i doł 
warzystwa. , 

Hanka snuła Sp pomiędzy stolikami. Już dy 
krotnie napełniała koszyk. Jej nieprzeciętna uroi 
zwracała uwagę panów. Chętnie każdy zatrzymy 
wał ją przy swoim stoliku, zagad 
się, obdarza! komplementami, prób 


mdleje. Podtrzymywała się resztką sił i woli. 
Drażniły ją śmiechy kobiet, zaczepki mężczy 
i ich spojrzenia taksujące. Z obrzydzeniem patrzy 
la na przeginające się w tańcu, przylepione ģ - 
swych tancerzy młode panny i dojrzałe, a nawę 
przejrzałe kobiety. al 
Starala się nie widzieć i nie słyszeć. 
Godziny wlokły się Hance wolno. 
się, że noc.nie mą*końca, że.trwa już nieobliczal 
dług itrwać będzie”chyba wiecznie!.. — 
westchnieniem ulgi witala każdy opuszcze 
przez gości stolik: siak, że robi się coraz późnig| 
Zjawienie się pewnego dziennikarza powitała jaki 
nieamylny znak, że jest już godzina wpół do tr 


tx 


ciej, przychodził bowiem -punktualnie prawie « 
dziennie. (| 
— Już niedługo! Już niedługo!... Jak ja w 
eyan tak jutro, pojutrze, tydzień, może m 
siąc?... 
Oparta o ścianę patrzyła z boku na salę zmę 
miałymi, znużonymi oczami, ia 
A przecież to pani! — rozległ się za jej pk 
cami głos, który nie był jej obcy. 
Obejrzała się prawie przestraszona. JĄ 
(Dalszy ciąg jutro), 


mu. W Niemczech zawrzało. 


bardowanie niemieckiego pan- 
cernika „Deutschland“ mogło 
spowodować wybuch wojny. 
zesza Niem. wymierzyła so- 
bie jednak sprawiedliwość w 
sposób conajmniej swoisty: 
boabastawała spokojne mia. 
steczko hiszpańskie Ages 

Cała sprawa przedstawia się 
dość niejasno, 

Faktem jednak jest, że woj- 
na wisiała na włosku. Uniknię 
cie jej nie należy kłaść na 
karb miłości pokoju, ani też 
wysiłków dyplomacji, ale za- 
pewnie zawdzięczamy prze- 
świadczeniu Niemiec, że do roz 
grywki na Morzu Śródziem* 
nym, wypadek ten jeszcze nie 
był wystarczający. 

Sprawa hiszpańska nie prze- 
staje jednak być niebezpieczeń 
stwem dla pokoju. Obecnie wy 
cofały się z komitetu nieinter- 
wencyjnego Włochy i Niemcy, 
zaś Portugalia została z poważ 


wypadki? 

Wielkie wrażenie wywołała 
śmierć gen. Mola, który prowa 
dził operacje wojenne przeciw 
ko Baskom. Gen. Mola, jak 


wiadomo, zginął w katastrofie 


samolotowej razem ze swoimi | k 


towarzyszami. 

Powstańcy utrzymują, że 
wskutek mgły samolot się roz 
bił, natomiast ze strony rządu 
walenckiego twierdzą, że samo 
lot został zestrzelony przez 
rządowców. 

czy owak zginął bez- 
sprzecznie najzdolniejszy do- 
wódca po stronie powstańców, 
co zapewnie nie pozostanie bez 
wpływu na dalszy bieg wyda 
rzeń wojennych. 

Z RE ALEAN zainteresowa 
niem śledzi świat polityczny 
zatarg między Niemcami a Wa 
tykanem. Od chwili dojścia 
do władzy narodowych socjali 
stów Kościół Katolicki narażo- 


Uniemożliwia się Kościołowi 
działalność zagwarantowaną 
specjalną umową z Watyka- 
nem, konkordatem. Narodowy 
socjalizm widzi w Kościele naj 
poważniejszego przeciwnika, 
stara się więc wszystkimi środ 
cami go zgnieść. 

Niemcy rozpętały istną bu- 
re przeciwko Kościołowi, nie 
cofając się przed najbardziej 
kłamliwymi oskarżeniami. Mi 
mo dotychczasowych prześla- 
dowań nie zdołał narowy-socja 
lizm uczynić poważniejszej 
szczerby Kościołowi, gdyż w 
walce Kościół zawsze rośnie na 
sile, szeregi wierzących krze 
ną i stają się bardziej odpor- 
ne, 


Przypominamy, że kilka mie 
sięcy temu Ojciec Św. ogłosił 
dwie encykliki, Pierwszą po- 
święcił  niebezpieczeństwu i 
szkodliwości bolszewizmu, dru 
gą niebezpieczeństwu i szkodli 
wości narodowego - sacjaliz- 


Jak to, Głowa Kościoła Kato 
lick.ego umieściła narodowy - 
socjalizm obok jego śmiertelne 
go wroga bolszewizmu i oba 
kierunki uważa za równie szko 
dliwe dla katolicyzmu?! 

Niemcy zaczęły już wów- 
czas grozić zerwaniem stosun* 
ków z Watykanem, ale jakoś 
nie kwapiły się do wykonan'a 
gróźb. Watykan oczywiście nie 
cofnął swoich oskarżeń i cze- 
kał na pojednawczy gest ze 
strony Berlina. Zamiast tego 
nastąpiły dalsze prześladowa” 
sA księży, dalsze ataki na Koś 
croi, 


Obecnie konkordat faktycz- 


Tam zawsze pada wieli 
wygranych. | 


"EF 


E] 
nie nie istnieje, Niemcy odwi 
łały swego ambasadora z W 
tykanu, zaś Ojciec Św. Num 
jusza z Berlina. Obie placówki 
dyplomatyczne są więc opró 
nione. Formalnie stosunki 
plomatyczne nie zostały zerwi 
ne, ale faktycznie się są ute 
mywane. Zatarg osiągnął sźczy 
towy punkt. „| 
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ajnowsze modele 1937, 
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„Pan Prezydent R. P. udaje gyDlomotyraaeo 
się w dniu dzisiejszym z wizy-| Romer, szef ga 


tą do Rumunii, P. Prezydento- 
wi towarzyszą: p. minister spr. 
zagr. J. Beck, szef protokółu 


NIEDZIELA 

5 po Ziel, św. 25 
ww. O zguluunej 
owcy i groszku, 
Norber:a D. w. 

Słowiański: Cicho 
miła. 

Słońca wsch.3.17, 
zach. 1952, 

Księżyca wsch. 
1,18, zach. 12,5, 

HISTORIA PODAJE 


SU Ey k 
CZERWIEC | 


. Zmarł w Krakowie Kazimierz tycznego, sekretarze stanu, in- 
BOC IK syn Władysła-| spektorowie armii, szef sztabu, 
1674, Jan Sobieski, obrany królem] Prezydent Bukaresztu, dyrek= |b 
Polski. torzy generalni kolei, oraz 
1818. A ge Henryka Dab-| członkowie miejscowych władz 
S go, Tuwri > 
1919. De Polski przybywa Nun- arch. 
cjusz papieski po nominacji] , Na dworcu oda honory bate | d 
(Achilles Ratti), ria 1 pułku gwardii. Prezydent 


|k 


Z 


M.S.Z. p. K. 
ineta wojsko- 
wego gen. Schally, adiutanci 
p Prezydenta kpt. Hartman i 
kpt. Kryński oraz sekretarz 
osobisty ministra spr. zagr. p. 
St. Siedlecki. 

Oficjalny program pobytu 
zj e Beja w Rumunii Lic 
widuje następujące szczegóły: 

Na granicy P. Prezydepi be- 
dzie powitany przez delegację 
rumuńską w składzie: minister 
comunikacji Franasovici, gene 
rał Teodorescu, dyrektor Wyż- 
szej Szkoły Wojennej płk. 
Keintzel, dowódca 16 p. p. im. 
Marszałka Piłsudskiego, Elefte 
rescu, radca w M.S. Z., major 
Michajlescn, adiutant króla. 

Podczas przejazdu P. Prezy- 
denta przez stacje Bacau, Bu- 
zau i Floesti oddadzą honory 
kompanie honorowe pułków, 
stacjonujących w tych mia- 
stach, 

Na dworcu w Bukareszcie 
przybędą na powitanie P. Pre- 
zydenta król Karol, ks, Michał, 
członkowie rządu na czele z 
premierem Tatarescu, patriar- 
cha rumuński Miron, marszał- 
kowie Averescu i Prezan, 
członkowie korpusu dyploma- 
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Krysztaiowa dusza 


czyl : „Przechadzka po padole grzechu” | gge 
brunet do |Stąły wzrost 


(A, E.) Ulica Karolkorwa była 
widowmą bójki dwóch mlo- 
dzianóm, 

Jeden z nich, brunet, trzy: 
mał pod pachą blond-głomę 
drugiego i tłukł nią o ścianę. Po 
chwili obermwał jednak mocno 
po zębach; mtedy puścił blon- 
dyna i kopnął go m kolano. 

W tym momencie nadszedł 
pan Augustyn  Kusomolski. 
Rozdzielil  zacietrzeroion ych 
młodzieńcóro i stanął pomię- 
dzy nimi. 

— Panowie! — rzekl zbola- 
lym glosem. — Jakże to moż- 
na? W biały dzień, Na ulicy.. 
Dorośli ludzie... 

Brunet otar! krmamiący nos 
rękarem i rzekł: 

— Forsę mnie minien, a nie 
chce dać. 

— W gębę ci dam, nie forsę, 
Nie ci się nie należy. 

— Wygrałem m oko, 
nie? ` 

— Wyśrałeś, ale karty zna- 
szone byli, 

Pan Augustyn sinętnie poki- 
mał głorcą. 

— Panomie — rzekł, — Obo 
je godni jesteście nagany. Al- 
bomiem oddawać przegranych 
pieniędzy nie godzi się, az 
drugiej strony grać znaczone” 
mi kartami również się nie go 
dzi. 

— Pamiętasz, jakeśmy grali 


czy 


linie? — zwrócił się 
blondyna. 

— PLamiętam. 

— Tmoje karty także samo 
znaczone byli, praroda? A je- 
dnak zapłaciłem ci te dra 
czterdzieści, com je przervalił, 
— Zapłaciłeś. 

— No midzisz. 
ty tera nie chcesz? 
Troja racja, Feluś. Trza; 
było od razu tak gadać, to bym 
heg jednego slioroa forsę roybu 
L 


A dlaczego 


Blondyn sięgnal do kieszeni 
po pieniądze i zapanorwała zgo 
da. Ale pan Augustyn nie byl 
zadomolony z takiego załatwie 
nia spraroy. 
— Bracia! — mestchnął — 
opamiętajcież się! Czyż moż- 
na mięć przyjemność z ośry* 
wania bliźniego swego? O, lu- 
dzie malego serca! 
Przyjaciele spojrzeli krzywo 
na pana Augustyna. 
— Jakiego serca? 
— Malego. 
— Feluś — rzek! blondyn — 
damyż się tak meldorać pier- 
mszemu lepszemu? 
— Chyba nie. 
— Takim sposobem... 

-—-—-0— 
Sąd skazał panóm Feliksa 
urkomskiego i Mariana Gliz- 


pobicie Augustyna  Kusorol- 


przeszłem razem m twojej me- | skiego, 


psc  zŃ ma do 


Prezyde 


ę na dwa tygodnie aresztu za| 
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miasta przywita Prezydenta 
tradycyjnym chlebem i solą. 
Następnie przedstawieni zosta 
ną P, Prezydentowi członko- 
wie korpusu dyplomatycznego 
oraz członkowie władz rumuń 
skich, po czym nastąpi odjazd 
do pałacu w otwartych powo- 
zach,  eskortowanych przez 
puik konnej gwardii królew- 
s 


P. Prezydent zajmie miejsce 
obok króla Karola. Nastepnym 
powozem jedzie ks, Michał z 
marszałkiem dworu, minister 
Beck zajmie miejsce obok mi- 
nistra Antonescu. ' 

Na ulicach, wiodących od 
dworca do pałacu królewskie- 
go, ustawione będą oddziały 
wojska. 

Po przyjeździe do pałacu p. 
Prezydent zostanie przywiła- 
ny przez członków domu kró- 
lewskiego. 

Po południu P. Prezydent w 

towarzystwie króla Karola i 
wielkiego wojewody Michała 
zajmie miejsce w loży królew* 
skiej, ustawionej na placu 
przed pałacem, gdzie odbierze 
defiladę wojska. Na rewii obe- 
cni będą wszyscy członkowie 
rządu oraz wyższe władze i 
korpus dyplomatyczny. 
Wieczorem odbędzie się o- 
iad w pałacu królewskim. 
8 czerwca rano P. Prezydent 
i król Karol udają się na sta- 
dion króla Karola, gdzie odbę: 
ą się ćwiczenia organizacyj 
młodzieżowych rumuńskich, 

Po południu P. Prezydent 
złoży wieniec na grobie Niezna 
nego Żołnierza. Wartę honoro- 
wą zaciągnie kompania 21 pp. 

Wieczorem odbędzie się o- 
biad w ścisłym gronie w pała- 
cu, 'w którym wezmie udział 
P, Prezydent, król Karol 2-gi, 
ks. M.chał, min. Beck, premier 
Tatarescu, min. spr. zagr. An- 
tonescu, gen. Schally i marsza- 
lek dworu. 

O godz. 22 koncert w pałacu 
królewskim oraz wielki raut z 
udziałem władz rumuńskich, 
delegacji polskiej, członków 
rządy, członków poselstwa pol 
skiego, naczelnych rumuńskich 
władz wojskowych i cywil- 
generalicji oraz świata 


` 


wkładów 
Oszezedn. w P.K.0. 


W maju, podobnie jak we wszy- 
stkich miesiącach bieżącego roka, 
wkłady. oszczędnościowe w P.Ku). 
wykazują znaczny wzrost, Wzrost 


+ten wynosił za ostatni miesiąc 9,5 


miln. złótych, tak że ogólna suma 
wkładów oszczędnościowych na k» 
niec maja wynosi 704,6 milionów «! 

Równoiegle ze wzrostem wkł1- 
dów zwiększyła się także liczba 
książeczek oszczędnościowych. W 
ciągu maja otwarto 49.836 nowych 
ksi dz dzięki czemu ogólna 
liczba książeczek wynosiła w koń- 
cu miesiąca 2.511.082. 

Wzrost sumy wkładów od 
tku roku bieżącego wynosi 
miln. zł, zaś liczby książeczek 
280.969. 
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Wyrób, Zakładów 
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towarzyskiego. 
9-go RREH po południu od 
jazd pociągiem królewskim do 
Sinaia. Na dworcu honory bę- 
dą oddane przez kompanię puł 
ku gwardii królewskiej. | 
Po przyjeździe do Sinaia, P. 
Prezydent złoży wizytę królo- 
wej matce Marii. ryk 
O godz. 20-ej odbędzie się o- 
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Rzy KT TEN TIERE 
PEŁNE SBE 


PORADN 


Aby zpi; I 
należy przeslać w liście pytania, i» 
mię i nazwisko, dokladny adres, da 
tę urodzenia, pseudonim, oraz ku 


on. 
WOLSKA. A © 

Widzę, że wpadła Pani z jedne; 
ostateczności w drugą. Albo darzy 
Pani człowieka bezwzględnym j 
bezkrytycznym zaufaniem, alho po 
tępia go Pani w czambuł. Tak to- 
bie nie wolno. Trzeźwy i kry*ycz- 
ny, a sprawiedliwy stosunek do lu- 
dzi ułatwi Pani znacznie życie. Mąż 
jest nieco lekkomyślny, przy <naję 
to, ale ma dobre serce i przy odro 
binie starań z Fani strony na pew- 
no byłby jej wierny. Niech Pani 
stara się choć przez pewien czas 
tak odnosić się do męża, jakby był 
to pani narzeczony i chcialaby Pa- 
ni go zdobyć. Należy zwrócić bacz 
ną uwagę na swój af ży m Trzeba 
zawsze pamiętać, że kaźdy prawie 
mąż, często mimowoli, przyrówiy- 
waje swoją żonę do iunych kobiet 
Tamte widzi elegancko ubrane. a. 
śmiechnięte w towa'zystwis, lu» 
na ulicy — Panią i 
domowych  porządxseh w siroja 
mówiąc delikatnie, trochę zanied”a 
nym. Trudno może będzie Pani za 
stosować sie da moich rad — ale 
est to konieczne. 


ROBOTNIK + > 
Pracę otrzyma Pan jeszcze ; 
ędzie chcia 


go. 


rzy kuchni lubi 


biad w ścisłym gronie. è 

Wieczorem nastąpi wyjazd z 
Sinaia. 

10 czerwca przyjazd na sta 
cję graniczną Grigorcea Ghica 

oda, gdzie honor przy opu- 
szczeniu Rumunii będą oddane 
przez kompanię honorową 16 
p. p. im. Marszałka Piłsudskie- 


= Rą RX 


é bezpłatn radę,| ła mówić do Pana i wszelkie stara 
REIS Ulala podania, | nia w tym kierunku są prawdopo= 
dobnie nadaremne. 


Najniepotrzebniej w _ świecie, 
wplątał się Pan w brzydką awantu 
rę. A wszystko przez lekkomyśl- 
ność, no i pociąg do kieliszka. Jeśli 
Pan natychmiast nie przestanie pić, 
życie Pana będzie jednym pasmem 
udręk i będzie się Pan staczał co 
raz niżej. Czy Pan sam tego nie 
rozumie, że aby dobrze wywiązać 
się ze swoich obowiązków masi 
Pan mieć zawsze trzeźwą i otwartą 
głowę Niech Pan nie wierzy lu- 
dziom, którzy mówią, że odzwycza 
ić się tak trudno. Ci ludzie tak mó- 
wią, aby usprawiedliwić swój brak 
woli i beziad wewnętrzny. Co na 
to wszystko mówi Pana żona. Czy 
zgadza się z tym stanem rzeczy, 
może jest to jej zupelnie obojęte 
ne Musi pa:. poprosić żonę, aby 
Panu dopomogła zawrócić z drogi, 
która prowadzi prosto do upad 


bezpłatnej porady 


życiowej 
ROLFA NELS 


Dowodem zdrowia u dzieci jest dobry apetyt. Pożywienie dziecka 


musi być bardziej treściwe i zawierać więcej odżywczych składników, 


niż pożywienie dorosłych, dziecko bowiem musi rosnąć i rozwijać się. 


Najlepszym sposobem przyswajasia przez organizm dziecięcy potrzeb 
nych mu kaloryj i witamin jest regularne odżywianie go. 


czekoladą 


mieczną wiłaminową 


PLUTOS 


Dziecko tak odżywiane, nabiera wagi i zdrowia, wyróżnia się piękną 
cerą, żywem spojrzeniem i radością życia. 


CZEKOLADA MLECZNA WITAMINOWA 
fest dostępna dla najuboższych dzieci — bo tabliczka kosztuje 20 gr 


ot 
KUPUJE 
Warszawa, Wierzbowa 7 (PL Teatr.) 
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Jeżow popełnił samobójstwo, 
pierś Jadzię. Przewieziono ją 
gdrie po kilku dniach sprowadzono również jakąś tan- 
corke Tancerka ła, ładna i młoda dziewczyna chełpiła 


raniąc przed tym w 
do szpitala na Pradze, 


się przed Jadzią, że jej wielbicielem jest pułkownik 
iwanow. Pewnego dnia zjawił się Iwanow z bukietem 
kwiatów w szpitalu. 

(Jadzia oniemiała, widząc na progu sali, we 
własnej osobie, pułkownika [wanowa. Ach, gdyby 
miała teraz w swym ręku. bombę albo rewolwer, 
zginęłaby na pewno, ale wraz z nią zginąłby ten 
oprawca. 

Jadzia poczuła, jak dreszcz przeszył jej ciało. 
Naciągnęła kołdrę na głowę, wykręciła się plecami 
do swej sąsiadki, primabaleriny i więcej słowa nie 
wymówiła. 

Tancerka z gniewem powiedziała: 

— Nie wypada pani odpowiadać?... Hm... Patrz- 
tie no co to za dama!... 

Jadzia poczuła szalony ból w piersiach, gdyż 
adło jej leżeć na boku, gdzie Isla ranę. y 
karze kilkakrotnie zabraniali jej kłaść się na 
boku, ale. nie zważała na ich zakazy. Okryła 
się kołdrą i miała teraz jedno tylko życzenie: niech 
się ta wizyta Iwanowa czym prędzej skończy! 
Byle by nie przyszła jakaś pielęgniarka i nie 
a jej odwrócić się z powrotem na plecy. Wte- 
dy mógłby ją Iwanow z łatwością poznać. 
_ W tej samej chwili zbliżyła się do łóżka Jadzi 
pielęgniarka i z gniewem powiedziała: 

— Nie dziwota, że pani się czuje znacznie gor 
rzej, jeśli wszystko robi pani na przekór... Powie- 
dziano przecież pani, że nie wolno kłaść się na pra- 
wym bokul.. Tylko pogarsza pani swój stan zdro- 
wia... Czy nie wie pani o tym? Natychmiast proszę 
odwrócić się na lewą stronę... 

— Proszę siostry — odrzekła Jadzia — odleża* 
łam już lewy bok, poleżę trochę na prawym... 

— Wykluczone... Nie pozwalam... Każdy chory 
będzie się rządzić tu jak szara gęś i będzie nam 

łować, co mamy robić? 

— Niech mi siostra pozwoli nie dłużej jak pół 
godziny tak poleżeć, a po tym odwrócę się już na 
tamten bok... 

— Ach, jaka pani jest uparta!.. — rozzłościła 
się pielęgniarka. 

— Chcę tak leżeć, proszę mi nie przeszkadzać... 

— Jeśli chora.czuje się tak lepiej — usłyszała 
nagle jadzia za sobą głos Iwanowa — nie rozu- 
miem, czemu ją do tego zmuszacie... 

ielęgniarka odeszła zła. Po chwili wróciła w 
towarzystwie dyżurnego lekarza, który począł ją 
strofować: i 

— Każemy pani odwrócić się, to trzeba się od- 
wrócić i basta... Tu jest szpital, my jesteśmy odpo- 
wiedzialni za pani stan zdrowia... 

Jadzia przeżywa straszne chwile. Ach, gdyby 
tem lekarz wiedział, jak chętnie położyłaby się na 
lev boku, jak cierpi leżąc w taki sposób... 

akio mu powiedzieć, że od tego odwrócenia 
się zależy los jej życia, że Iwanow może ją poznać 
i czeka ją szubienica!... 


ZBYT WIELKIE RYZYKO 
| -I0Ę Z PANIK! 


E LOSY 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 


DY 


A PRZ 


PUSTO W DOMU! 


7” crew" 


POWIEŚĆ O 


Ale lekarz gniewa się, złorzeczy i grozi, że zmu- 
si ją przemocą, by odwróciła się na lewy bok. 

Nie ma rady. Przy pomocy pielęgniarki odwra- 
ca się na lewą stronę, przykrywając swą twarz 
prześcieradłem, tak by jej Iwanow nie mógł zau- 
ważyć, 

Wzrok jego skrzyżował się ze wzrokiem Iwano 
wa, który Pachnie śledził tę scenę. Trwało to jedną 
chwilkę tylko. Jadzia opuściła oczy i wykrzywiła 
twarz tak, by ją Iwanow nie mógł poznać. 

Ale wobec tego, że zwróciła na siebie uwagę, 
przygląda się jej pułkownik bardzo uważnie. 
Jako „znawca”, mógł razu poznać, że jest zu- 
pełnie niebrzydka. Nawet bardzo ładna! 

Ale przyglądając się jej twarzy przypomniał 
sobie wnet Iwanow, że ją gdzieś już widzial.. Za- 
raz... Zaraz... Przypomni sobie... 

— Któż to jest ta chora? — zapytał się swej ko- 
chanki. 

— Nie wiem... Wciąż milczy, tak, że nie można 
z miej słowa wydostać... Jakaś dziwaczka, o której 
nie warto nawet mówić... 

Iwanow spogląda bez przerwy na nią i nagle 
w jego głowie zaświtała myśl: 

— Przecież zna ją... To jest Idebska... Jadwiga 
Izdebska... To na pewno ona. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że to Izdebska... 

Zerwał się z miejsca, podszedł do łóżka Jadwigi 
i triumfującym głosem powiedział: 

— Towarzyszko Izdebska, jak się pani miewa? 
Zdaje się, że się dobrze znamy. Ostatnio częste pa- 
nią wspominałem... 

Primabalerina spogląda na pułkownika zdzi- 
wionym. wzrokiem, Nie rozumie co tu zaszło. 

Jadwiga leży nieruchomo, tak jak gdyby nie 
słyszała jeszcze jego słów, ale czuje, że wszystko 
w niej obumiera, że na iej czole ukazuje się pot, 
dreszcz przebiega jej ciało... 
zemu towarzyszka nagle zamilkła.. — 
śmieje się szyderczo [wanow. — Teraz rozumiem, 
czemu to chciała pani koniecznie leżeć na lewym 
boku... Siostro, pielęgniarko! — wzywa władczym 
głosem. — Ta kobieta, to niebezpieczna terorystka, 
niech pani ją chwilę pilnuje przy łóżku, aż zawe” 
zwę tu policjanta... 

Nie zważał teraz już na swą kochankę, wzbu- 
rzony pobiegł do telefonu, który znajdował się na 
pierwszym piętrze. 

A gdy pielęgniarka stanęła zdziwiona przy łóż- 
ku chorej, wykonując rozkaz pułkownika, zrzuciła 
Jadwiga ze siebie kołdrę, zerwała się z łóżka i po- 
wiedziała do siostry - pielęgniarki: 


— 


fabryczną, mie kwe 
ctw. 


Uważajcie na „aark 
pujcie 


efe, JEDWAB do szyciu (namiastka) EA 
29 NICI do szycia i cerowania. GR, 
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Firma chrześcijańska. 
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— Proszę pani, pani jest przecież osobą miło- 
sierną... Przecież pani jest Polką.. Niech mnie pa- 
ni uratuje... Niech mnie pani gdzieś tn Je 
Grozi mi szubienica.., 

Ale pielęgniarka stała przy niej zmieszana, wy* 
straszona, nie wiedząc sama, co należy czynić. Z 
ust jej padają jakieś nieartykułowane dźwięki, 

laa rozumie, że na jej pomoc nie ma co li- 
czyć, Szkoda jej teraz każdej chwili, każdego ru- 
chu, Nie zważając ani na bóle, ani na wielki ruch, 
jaki powstał, ani na głęboką ranę, która sprawia 
jej tyle bólu — biegnie przez salę, aż do drzwi ko 
rytarza... | 

Wzrok wszystkich chorych skierował się w jej 
stronę. 

Co się stało? Któż to jest ta chora, która w taki 
sposób pędzi? 

Ale Jadzia nie wytrzymała. Wkrótce padła 
zemdlona przy drzwiach, prowadzących na kory: 


arz... 
Nadbiegli lekarze, pielęgniarki, _posługacze. 
Przeniesiono Jadzię do separatki. 
Gdy się po upływie kilku godzin obudziła, wý 
rzała przy swym łóżku czuwającego policjanta. 


kara Smierci przez 
powieszemie 


Niedługo czekał Tadeusz tym razem na rozpre” 
wę sądową. v 

Władze sądowe spieszyły się wiedząc, że mają 
do czynienia z przestępcą, który już nie raz wydor 
stawał się z rąk sprawiedliwości; należy czym prę* 
dzej z nim skończyć. Albo wysłać go na Syberię; 
albo na drugi świat.  „ i 

Tadeusz nie żywił już żadnej nadziei. Wiedział, 
co go oczekuje. Nie wierzył, by mu się tym razem 
znów udało wydostać z rąk carskich siepaczy. 

Chciał raz tylko jeszcze w życiu zobaczyć się 
z Jadę. raz jeszcze ujrzeć jej piękne oblicze. Ale 
wiedział, że jest to również zupełnie niemożliwe i 
każda próba ujrzenia jej może zakończyć się rów- 
nież jej śmiercią. 

Musiał więc i z tej nadziei zrezygnować. Prosił 
tylko adwokata, z którym miewał często widzenia, 
w obecności sędziego śledczego, by pozdrowił ser: 
decznie tych wszystkich, których tak kocha... 

Adwokat rozumiał o kogo Tadeuszowi chodzi- 

W końcu nadszedł dzień sądu. Z samego rana 
przewieziono Tadeusza w karetce sądowej do gma- 
chu sądu. 

Nawet ława podsądnych, na której Tadeusz ze- 
siadł była otoczona strażą. Za Tadeuszem stało sze- 
ściu żandarmów z obnażonymi szablami. 

Przewodniczący sądu, stary generał o siwych 
bokobrodach i twarzy mopsa zapytał, czy Tadeusz 
przyznaje się do wszystkich zarzucanych mu prze 
stępstw. 

Tadeusz wstał i mężnym p oświadczył: 

alszy ciąg jutro. 


NE m wo REJ 


ki 


{UTRO „KIM BYŁ ZAMORDOWANY?“ 


DOBÓR Z 


Największe zainteresowanie| ka 


ziła opinia biegłych, któ 
rzy mieli się jeszcze raz wypo- 
wiedzieć co do stanu wladz w 
mysłowych osk. Chaskielewi- 
czna. To też na wczorajszym 
posiedzenin sądowym na sali 
sądowej było znacznie więcej 
PR BROS, niż dni ubieg- 
z 


Nim jednak doszło do wypo 
wiedzenia opinii Sąd wysłu- 
chał zeznań ostatniego ze 
świadków, komisarza Moto- 


w. 


etspertó 


W pr 


wojewódzkiego urzędu 
ślędczego. -.. Motoczyński 
był tym, który przesłuchiwał 
zabójcę po morderstwie, ai 
później prowadził szczegółowe 
dochodzenie. 

Na pytanie prokuratora 
kom. Motoczyński mówi o za- 
bójstwie Cejlicha, Rojzenma- 
nie i jego kokain. o niejakim 
Ochbengu, którego fotografię 
znaleziono u Chaskielewicza, 
o onegdajszym  zaaresztowa- 
niu Hila Menachema za groź- 
by pod adresem św. Butlińskie 


czyńskiego, zastępcy naczelni-| go, 


Ulega! czynnikom zewnetrznym? 


Św. Motoczyński początko- 
wo uważał czyn Chaskielewi- 
cza za akt jednostkowy, póź- 
niej miał przekonanie, że Chas 
kielewicz ulegał czynnikom ze 
wnętrznym, dowodów na to 
jednak nie ma.” 

Stowarzyszenia, do których 
należał Chaskielewi=z, w ostat 
nich czasach władze zawiesi- 
ły. 
Św. Motoczyński mówi rów- 
nież o owej Lorice, znalezio- 
nej w pamięniku, a gloszącej, 


Sensacyjna opinia b.egiych 
diec | chorych, 


Po 

przerwie 
zwracając się do biegłych, za 
pytuje: 
Czy panowie biegli pod 
trzymują swoją opinię, złozo 
ną w toku śledztwa, a w szcze 
gólności czy przewód sądowy 
wniósł coś nowego do opinii 
panów ? 


zarządzonej 


Prof. Łuniewski, dyrektor|, 


szpitala w Tworkach, oświad 
cza: 

— Nie mowego. 

— Czy panowie potwierdza 
ja swoją uprzednią opinię. 
Tak w zupełności, 

Dr. Steffen, ordynator szpi- 
tala w Tworkach, na oddziale 
którego znajdował się w ciągu 
6 tygodni Chaskielewicz, od- 
czytuje przeszło godzinę trwa 
jące szczegółowe sprawozda- 
nie z pobytu Chaskielewicza i 
jego wszechstronnej wobserwa- 
cji. 

Chaskielewicza przez pierw 
szy tydzień pozostawiono celo 
wo własnemu losowi. Nie miał 
on w tym czasie nie do powie- 
dzenia. Był zupełnie obojętny. 
Obojętność ta przejawiła się 
nawet w odniesieniu do zacho 
wania sali. Był milczący, na- 
wet mało widzialny, zamknię 
ty w sobie, niebardzo rozu- 
miał, gdzie go przywieziono i 
dlaczego. z 

Po tygodniu sam zgłosił się 
do lekarza, prosząc, by go ode 
słano do więzienia. Zapytany, 
czy mu tu jest źle, odpowie- 
dział, że jest dobrze, może na 


— 


że „w Polsce powinna rządzić 
międzynarodówka”, 

Po zeznaniach kom. Moto- 
czyńskiego wstaje Chaskiele- 
wiez i twierdzi, że nie wszyst- 
ko w nich odpowiada rzeczy” 
wistości. Chaskielewicz prosi 
o okazanie znalezionej w pa- 
miętniku kartki, oświadcza- 
jąc, że on jej nie pisał, 


Przewodniczący ogłasza, że 
kartka znajduje się w dowo- 
dach rzeczowych. 


— Takie „dobrze“ jest dla 
a nie dla zbrodnia: 
rzy. 

— A pan nie jest chory?—za 

pytał lekarz. 
Jestem chory, ale nie wa 
riat — odpowiedział Chaskie- 
lewicz. — Moje miejsce jest w 
więzieniu razem ze zbrodnia- 
TZD. t, a . 
Później, Chaskielewicz był 
niesłychanie przystępny dla 
wszelkich rozmów. Starał się 
rzeczowo odpowiadać na wszy 
stkie pytania, nie wyłączając 
najbardziej drażliwych. 

W opowiadaniach swych 
fantazjowal. Tak więc, zapy* 
tany o pochodzenie rewelwe- 
ru, mówił, że ofiarowali mu go 
rozbójnicy na cmentarzu. 
Obrabowali go z gotówki, a 
później wręczyli rewolwer, by 
się sam zastrzelił. 

W szpitalu uległ konwulsji, 
która miała charakter histe 
ryczny, a nie epileptyczny. 
Jest to typ © charakterze roz- 
szczepiennym. 

Dr. Stefien szczegółowo o- 
mawia pamiętniki Chaskiele 
wicza, z których wysnmuwa się 
jego charakter. Z pobytu w 
w szpiłalu są do zanotowania 
dwa wypadki. 

Pewien złośliwy epileptyk 
potrącił lekko w czasie mycia 
Ghadielowicza. Ten przyjął 
to jako mumyślną ło R 
Błahe zdarzenie urosło do nie 
bywałych rozmiarów. Cha- 
skielewicz chciał się pomścić 
na tamtym chorym. Głosił, że 


wet lepiej niż w więzieniu, ale| sam wymierzy sobie sprawie- 
dliwość. 


dodał. 


Lekarze początko- 
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Erreurs PES 


Do nabycia m czolowych 
firmach radioroych.- 


Ę 
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wo myśleli, że w o 


SG E 


ie dia umysłowo chorych 


góle zajście znacznym stopniu ogranicza 


było wymysłem fantazji Cha- | zdolność kierowania czynami. 


skielewicza. Kiedy jednak po 


Chaskielewicz odznacza się 


dwóch dniach ów epileptyk |(eatralnością, żywi tendencję 
sam się zgłosił do lekarza, mó | do fantazjowania. W szczegól- 


wi 
skielewicza, 
sę eli 

tiedy Chaskielewicz prze- 
konał się, że jego sprawą za- 
interesowano się, uspokoił 
się, a już był zupełnie zado- 
wolny, kiedy epileptyk prze- 
prosił go. 

Kiedyś Chaskielewicz za- 
czął się uskarżać na zęby. Za 
szła potrzeba wyjęcia zęba i 
rozcięcia w tym celu dziąsła. 
Chaskielewicz zapewnił, że 
zachowa się cierpliwie. Żabie 
gu dokonano bez znieczule- 
nia. Chaskielewicz okazał wy 
jątkową cierpliwość, kiedy 
nawet pielęgniarzowi zrobiło 
się słabo. Przez tydzień po 
zabiegu Chaskielewicz cier- 
piał, ale nie skarżył się, a na- 
wet prosił o usunięcie jeszcze 
5 pieńków. 

Dr. Steffen w dłuższym wy 
wodzie charakteryzuje dalej! 
Chaskielewicza, po  czymi 
gruntowną opinię wydaje| 
prof. Łuniewski. 

Chaskielewicz był przed- 
miotem badań 4 konferencyj 
iękarskich. które trwały po 4 
do 5 godzin. 

Chaskiełewicz stanowi typ 
osobnika nienormalnego, jed- 
uakże nienormalność ta jest 
dość daleka od choroby psy 
chicznej, a jest nienormal 


sprawą zajęto 


-| 


nością natury psychopatycz- 
nej. 


Nienormalność ta w 


"w 


Najsłynniejszy jasnowidz 


WOMOUTH 


Mistrz Międzyn. Insytutu Wiedzy Talem- 
nej, uznany jako wszechświatowej. sławy 
fenomen przy pomocy medium „TAMHRY ' 
które jest nieomylne, daje w transie jasno 
odpowiedzi we wszelkich zaw kłanych 
kwestiach. Widzi na odiz złość. Daje moż- 
ność zdobycia miłośc, pożądanej osoby 
Przepowiada przeszłość i pizysziość, Opra 
cowuje horoskopy i analizy Jrałolog cz- 
ne. Medium zestawia pewne wygrane 
N-ry losów, podaje gdzie takowe można 
nabyć, W 34ej loterii padło 43 wielkich 
wygranych, wybranych przez Med um. Po: 
dzć datę urodzenia. imię į nazwisko i za- 
łączyć kilka włosów dla kontaktu. Na 
koszty portowa OZ Zł. © znaczkami 
oscztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 


Sprawcy najścia na Myślenice 


| 


| 


ąc, że istotnie potrącił Cha | ności biegli zajmowali się kwe 


stią, jak ująć te różne wypad- 
ki, o których mówił Chaskie- 
lewicz, jak np. z beczką., celo- 
wo i złośliwie zmyślone, czy 
też fantazje wysnute z palca 
ale bez złośliwej tendencji czy 
wreszcie jest to niesłychane 
wyolbrzymienie zupełnie drob 


nego, błahego przeżycia. 
Wyraźnych dowodów nie 


ma, ale biegli doszli da wnios- 
ku, wyolbrzymianie błahych 
rzeżyć, o czym świadczy owo 
ez znaczenia 
przez epileptyika. 


Chaskielewicz jest wrażli- | 
wy mna podmuchy otoczenia, ||] 
raczej ulegający działaniom] 


nastrojów. 


Na pytanie, czy Chaskiele- || 
wicz mógł być narzędziem wl] 


obcym ręku. biegli nie umieją 
dać odpowiedzi. 

Na zakończenie opinii prof. 
Łuniewski dodaje, że zastana- 
wiano się nad kwestią, czy do 
Chaskielewicza winny być 
stosowane środki zabezpiecza* 
jące t. j. zamknęcie w zakła- 
dzie leczniczym, przeznaczo' 
nym dla osób nienormalnych, 
a niebezpiecznych dla otocze- 
nia. 

Biegli doszli do wniosku, że 
zastosowanie środków zabez- 
pieczających winno mieć miej 


Po tej opinii prof. Łuniew- 
ski odpowiada na olbrzymią 
ilość pytań, stawianych przez 
strony- | 

Pierwszy zadaje pytanie 
prok. Żeleński, który nawią- 
zuje do części opinii, mówią- 
cej o wyołbrzymianiu raczej 
zjawisk niż o zupełnym ich 
zmyślaniu, 

Prof Łuniewskj odpowiada, 
gdyby  Chaskielewicz miał 
amyślać wszystko, a nie tylko 
wyolbrzymiać, to byłby to 
głębszy siopień nienormalno 
ści, niż go biegli przyjęli. 

Po wielu innych jeszcze py 
taniach prok. Żeleński zapy- 
tuje, czy czynnik aktualny 
mógł odegrać dużą rolę na 
działanie Chaskielewicza. Bie 
gły daje odpowiedź twierdzą- 


cą. 

Na pytanie przedstawicieli 
powództwa prof. Łuniewski 
odpowiada, że na rozprawie są 
dowej zachowanie się Chaskie 
lewicza jest raczej lepsze, niż 


potrącenie go|5 


w czasie obserwacji szpital 
nej. 

Obrona pytaniami swymi dą 
ży do ustalenia, że Chaskiele” 
wicz jest w ogóle niepoczytal- 


ny. 

Kilka godzin trwające wy* 
słuchanie opinii biegłych 
ay się pytaniem obrony: 

zy Chaskielewicz mógł 
się wyleczyć? 

— To gorsza sprawa — odpo 
wiada prof. Łuniewski, 

Na tym przewód sądowy zo* 
stał zamknięty. i 

W poniedziałek o 9 rano roz 
poczną się przemówienia 
Stren.. 


H Oryginalne szwedzkie 


MASZYNY DO SZYCIA 


ALF 
MODEL 1937 r. 


to szczyt doskonałości 
Wyrób zakładów Husquarna 


Ú Skład fabr. na Polskę Tow. Alfa- 
H Laval, Warszawa, Tamka 3 i AL 
UDZIELAMY KREDYTU 
Amerykańska 
groteska 
wieźć z moją żoną. lle to bę- 
dzie kosztowało? 
— Sto dolarów! 

Mam już kogoś, kto jest gotów 
zastrzelić ją za cenę 50 dola- 
rów. ; 5 


Jerozolimska 25, 
— Mecenasie, chcę się roz- 
— Dziękuję, to za drogo. 


A 


skazani na więzienie od 10 miesięty do półic:a roku 


Wczoraj w południu wśród 
dużego zainteresowania try- 
bunał Sądu Okręgowego w 
Krakowie ogłosił wyrok w 
sprawie 47 wspólników inż. 
Doboszyńskiego, oskarżonych 
— 0 najście w lecie ub. r. aa 
Myślenice . 


Przed godz. 12 ławy obroń* 


AE ców zajęli występujący w pro 


cesie adwokaci, stół dzienni- 
karski — bardzo liczni przed- 
stawiciele prasy zamiejscowej 
i krakowskiej, 

Na ławie oskarżonych zasie* 
dli oskarżeni. 

Punktualnie o godzinie 12 
wszedł na salę trybunał, któ- 
rego przewodniczący dr. Bar- 


zujący Andrzeja Płonkę, rol- 
nika, na łączną karę roku wię- 
zienia bez zawieszenia kary. 

Jana Kwintę, robotnika, na 
1 rok i 8 miesięcy. 

Karola Knotka, malarza po- 
kojowego, na 1 rok więzienia. 
Józefa Pyzika, wyrobnika, na 
rok ż zawieszeniem na 3 lata, 
Franciszka Przybylskiego, ro- 
botnika cegielnianego, na 
rok. Wojciecha Brozka, han- 
dlarza, na rok i 6 miesięcy wię 
zienia. 

Innym oskarżonym. sąd wy- 
mierzył niższe kary do 10 mie 
sięcy więzienia, przy czym nię 
którym skazanym karę zawie- 
8ZONO. 


S tynowski odczytał wyrok, ska| Zwolniono od winy i kary 


dwunastu podsądnych. Wszyst 
kim zasądzonym zaliczono na 
poczet kary areszt śledczy. 


Równocześnie  przewodni- 
czący trybunału postanowił 
wypuścić na -wolną stopę 
wszystkich przebywających 
dotychczas w więzieniu za wy 
jątkiem Jana Kwinty i Woj- 
ciecha Brozka. 


W mzasadnienią wyroku 
przewodniczący dniósł sze- 
reg okoliczności łagodzących, 
m. in. dotychczasową nieka- 
ralność zasądzonych, wpływ 
przewódcy inż. Doboszyńskie 
go na oskarżonych, oraz roz- 
miary i jakość udziału po- 
szczególnych oskarżonych w 
dokonanych przestepstwach. 
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GIMNAZJUM MĘSKIE 
i Liceum Fiumanistyczne 


T-wa Szkoły Śred. w Pietrkowie-Tryb. 
ul. Pierackiego Nr. 1 
(z prawami szkół państwowych) 


Zapisy kandydatów do klas gimnazjalnych I, H, HI i IV oraz 
do l klasy liceum w terminie przedwakacyjnym odbędą się 
w czasie od 1 do 15 czerwca bir. 

Egzaminy wstępne do gimnazjum zgodnie z zarządzeniem 
Kuratorium rozpoczną się w (term. przedwakacyjnym) 17 czerwca. 

Egzaminy do liceum 19 czerwca. 

Kandydaci do liceum muszą przedstawić świadectwo 


ukończenia gimnazjum. 


Dzieci pracowników kolejowych, urzędników państwowych 
i niezamożnych korzystają ze znacznych ulg. 


Uczniowie o postępach dobrych opłacają w 
nazjalnej taksę gimnazjum państwowego. 


kl. l-ej gim- 
DYREKCJA. 


TOET EJ: ZAD E A POETY E SKS BO KOME E 
Zia promocja 


przyczyną krwawej tragedii ucznia 


W piątek miała miejsce no- 
wa krwawa tragedia ucznia IIl 
klasy państwowego gimnazium 
im. Bolesława Chrobrego Cze- 
sława Westrycha, który nie mo- 
gąc przeboleć niesprawiedliwej 
— jego zdaniem rocznej klasy- 
fikacji — pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru w gma- 
chu swojej szkoły. Uczeń ten 
nie żyje. 

Krwawy ten zamach samo- 
bójczy młodego ucznia wstrżą- 
snął opinią Piotrkowa. Dziwić 
się należy, że te wciąż powta- 
rzające się zamachy samobójcze 
w niektórych szkołach nie uś- 
wiadomią formalistów pedago- 
gów o tym, że tak młodzieży 
wychowywać nie należy, gdyż 
wydawanie sądu o postępach 


Ə groszy 


w nauce musi być bardzo o- 
sirożne i zupełnie obiektywne. 


1 parafii Najśw. Serca Jezusowego 
w Piotrkowie Tryb. 


W niedzielę, t.j. 6 bm. w ko- 
ściele parafialnym Najśw. Ser- 
ca Jezusowego przypada do- 
roczny odpust z racji uroczys- 
tości Najśw. Serca Pana Jezu- 
sa. Pierwsze nieszpory zostały 
odprawione o godz. 10-tej z 
procesją w sobotę. W niedzie- 
lę zaś Msze święte z kazania- 
mi w godzinach: 7, 9 i 11-tej 
(uroczysta suma). Na zakończe- 
nie Nieszpory o godz. ló-ej z 
kazaniem i procesją. 


na kuchence gazowej podczas pokazu gotowania na gazie, 


w dniu 2 b.m. w sali 


Ə groszy 


nosi wydatek na czyste, szybkie i wygodne 
dla całej rodziny obiadu. 


Tyle tylko wy 
przygotowanie 


Związku Pań Domu w Piotrkowie. | 


GAZ WIĘC JEST NAJTAŃSZYM PALIWEM! 
Wystarczy zwrócenie sią do Gazowni (telef. 13-83) aby otrzy- 
mać wyczerpujące informacje o instalacji kuchenek gazowych. 

Każdy dzień zwłoki — to strata w budżecie domowym. 


kosztowało przygotowanie obiadu z 3-ch dań dla 4-ch a 


organizm. 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie 
nowal | przyzwyczalć go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozostają subsłancje gnilne, zatruwając 


AAPOUHA G 


funkeja= 


10 SZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


GÓR'HA 


z, 


KINOSTEA TE 


CZARY 


w Piotrkowie 


Po 


OWADA 


Dziś! Ulubienica wszystkich. 
niezrównana 
w przepięknym filmie miłosnym p. t. 


Pałac w Flandrii 


W rolach głownych: Marta Eggerth, Paul Hartman 


czałek n voda. '6 Mn. w 
AEI A T TERESE 


regulują żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczaję, pobudzają przemianę mar 
terii, stosują się przy obsirukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (kar 
4 micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroł 
-dalnych i otyłości. 


CU D-ra LAUERA. 


RAJ 


Marta 


Georg Alexander 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 
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39 Loteria Klasowa 


Zgodnie z ustawą z dnia 9 
lipca 1936 roku, która zastąpi 
ła obowiązującą poprzednio u- 
stawę z dnia 29 marca 1920 
roku, powołany został do ży- 
cia Polski Monopol Loteryjny, 
posiadający wyłączne prawo 
urządzania imprez loteryjnych 
na terenie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Nawiasowo zaznaczamy, 
że sprawę udzielania zezwoleń 
na urządzanie jednorazowych 
loterii fantowych na cele do- 
broczynności lub użyteczności 
publicznej normuje rozporzą: 
dzenie p. Ministra Skarbu,ogło- 
szone w numerze 21 Dziennika 
Ustaw z roku bieżącego. 


Polski Monopol Loteryjny 
stał się więc jakby spadko- 
biercą Generalnej Dyrekcji Lo- 


pularne w naszym kraju lote- 
rie klasowe na dotychczaso- 
wych zasadach organizacyjnych. 
Przypomnijmy je pokrótce dla 
orientacji tych, którzy po raz 
pierwszy probują szczęścia. 
Każda loteria podzielona jest 

cztery klasy — stąd jej 
nazwa. llość i cena losów, 
ilość i wysokość wygranych 
oraz terminy i sposób rozgry- 
wania loteryj mogą się zmie- 
niać i są ustalane przez ich 
plany, dla każdej loterii zoso- 
bna. Plany te osoby zaintere- 
sowane — i to nietylko gracze, 
ale wszyscy, którzy sobie tego 
życzą—mogą przeglądać u ko- 
lektorów, obowiązanych do o- 
kazywania planów na żądanie 
każdego, kto się w tym celu 
zgłosi. 

W porównaniu z trzydziestą 
ósmą, plan 39-tej Loterii Kla- 
sowej nie uległ niemal zmianom, 
po za, oczywiście, terminami 
ciągnień. Losów wypuszczono 


na 


B|195.000, cena całego losu do 


jednej klasy wynosi złotych 40, 
ćwiartki zaś — 10 złotych.Głó- 
wna wygrana wynosi milion 
złotych i przyznana będzie te- 
mu numerowi losu, na który w 
ostatnim dniu ciągnienia czwar- 
tej klasy padnie pierwsza naj- 
niższa wygrana, to jest 200 
złotych. Klasy pierwsza, druga 
i trzecia mają również swoje 
główne wygrane; każda z nich 
wynosi sto tysięcy złotych. W 
klasie czwartej są dwie stuty- 
sięczne wygrane, ale wobec 
miliona nie stanowią one, na- 
turalnie, wygranych głównych. 
Wygrane po siedemdziesiąt 
pięć tysięcy złotych są w kla- 
sach: drugiej (jedna), trzeciej 
(dwie) i czwartej (trzy). Ogó- 
łem. we wszystkich czterech 
klasach jest 92.141 wygranych 
na sumę 2 .570.000 złotych. 

W klasie pierwszej, której 
ciągnienie rozpocznie się 22 
czerwca i potrwa pięć dni,plan 


przewiduje, między innymi na-|, 


stępujące wygrane: po jednej 
w wysokości stu tysięcy i pięć- 
dziesięciu tysięcy złotych, dwie 
po piętnaście tysięcy, pięć po 
dziesiąć tysięcy, dziesięć po 
pięć tysięcy, piętnaście po dwa 
tysiące, trzydzieści po tysiąc 
złolych i tak dalej. Niezależnie 
od wymienionych wyżej są 
jeszcze lak zwane wygrane 
dzienne — cztery po pięć ty- 
sięcy złotych dla pierwszych 
zwilków z numerami, wyciąg- 
niętych każdego dnia oraz pięć 
po dwadzieścia tysięcy złotych 


A 


purowa 


Pych 


w Piotrko 


4 no poł. 
E 450, 


PRENUMERATA 


ża Redaktora i Wydawnictwo: 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 6 


Leopold Kujawski 


i 


terii Państwowej i on też pro-jniej jest, grać w ciągu całej lo- 
wadzi w dalszym ciągu tak po-| terii, począwszy od pierwszej 


dla zwilków z numerami, Wy- ; 


KINO-FEA TR 


NOWOŚCI 


ciągniętych z koła po wyloso- 
waniu wszystkich wygranych 
każdego dnia. Razem w klasie 
pierwszej wylosowanych będzie 
trzynaście tysięcy wygranych na 
sumę 1.448.600 złotych. 


Przypominamy, że wygrana 
stu tysięcy złotych przyznana 
będzie temu numerowi losu, na 
który w ostatnim dniu ciągnie- 
nia, to jest 26 czerwca r.b.,pa- 
dnie pierwsza najmniejsza wy- 
grana — 50 złotych. 

Ponieważ ci, którzy rozpo- 
czynają grę nie od pierwszej 
klasy, lecz od jednej z następ- 
nych, muszą przy nabywaniu 
losu opłacać koszt gry we 
wszystkich poprzednich kla- 
sach, nie tylko w bieżącej, o- 
czywistym jest, iż najkorzyst- 


klasy. Wszak każda klasa daje 
szansę wygrania spórej sumy, 
nie należy więc tej szansy nie- 
potrzebnie tracić. 

W losy zaopatrywać się na- 
leży możliwie najwcześniej, bo 
w ten sposób najłatwiej można 
otrzymać żądany numer i wo- 
góle uniknąć wszelkich zbęd- 
nych komplikacyj. Nabyty zaś 
los należy przechowywać bar- 
dzo pieczołowicie, bo stanowi 
on jedyny dowód, uprawniają- 
ey do podjęcia ewentualnej wy- 
granej, która zwłaszcza dziś, 
gdy kryzys gospodarczy mamy 
wreszcie za sobą, otwiera przed 
nami olbrzymie horyzonty. 


Pod psem 
jest życie człowieka, który 
nie nabył jeszcze losu do I 
klasy 39 Loterii Państwowej 
w szczęśliwej kolekturze 

Dominika 
Niewińskiego 

w ‘Piotrkowie, ul. Słowac- 

kie 22 lub w oddziałach: 


Sulejów, Bełchatów, Radom- 


sko i Skierniewice. 


j|ta 


Na fali radiowej 


——_—— 2. 


Radio na Targach Paryskich 
XIV miedzynarodowy salon 
radiowy 
W Targach Paryskich co ro- 
ku biorą wszystkie większe fir- 
my radiowe. W roka bieżącym 
dział radiowy przedstawia się 
wyjąlkowo. imponująco. Gro- 
madzi on 220 wystawców, któ- 
rych stoiska zajmą 8.000 m. 


kw. w pięciu ogromnych halach 4 
specjalnie przygotowanych do ` 
pokazy radiowego. Wobec zbli- 


żającego się okresu Wystawy 
Paryskiej takl „przegląd” prze- 
mysłu radiowego ma znaczenie 
szczególne. Salon Radiowy na 
Targach interesuje wszystkich 
zarówno sprzedawców  radio- 
wych, fachowców, konstrukto- 
rów, jak i laików, gdyź przy- 
stępnie i formie niezwykle es- 
tetycznej przedstawia wszystkie 
gałęzie przemysłu radiowego. 
Zwiedzający znajdują tam 


wszystko cokolwiek nowego 
dała techniką w zakresie radia, 


, = N 9 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


Przetarg 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Piotrkowie Tryb., ul. Br. Pie- 
rackiego 3, ogłasza przetarg na 
wykonanie robót. 

1) murarskich, 

2) stolarskich 

3) instalacyjnych, 

4) malarskich 
w budunku Ubezpieczalni 5po- 
łecznej. 

Wszelkie informacje otrzymać 
można w Ubezpieczalni Społ., 
pokój Nr. 38, codziennie, od 
godz. 8-ej do 13-ej; tamże šle- 
pe kosztorysy za opłatą 2 złote 
dwa). 7 

Oferty w zapięczętowanych 
kopertach składać należy na 
ręce przewodniczącego urzę- 
dującej Komisji gospodarczej 
w dniu 12 czerwca br. (sobota) 
w$ógodzinach od 12-ej do 13-ej 
w Ubezpieczalni Społecznej,pa- 
kój Nr. 38. 

Do ofert dołączyć należy 
kwit na złożone wadium w wy- 
sokości 5 proc. oferowanej sumy. 
Zastrzega się wybór oferen- 

wzgłędnie unieważnienie 
przetargu. 

Ubezpieczalnia Społeczna 


w Piotrkowie Tryb. 
ŃZDOCZZZENIE OE CERA EZ) 


Składajcie na FON. 


kiego 24, 


prosimy wstąpić do nas. 


Zakład wykonuje portrety, oraz fotografie do wszel- 


| kich dowodów osobistych. 
| Zakład chrześcijański! 


b Przyjmuje roboty amatorskiel 


Pamiętajcie! 


Że do każdego zdjęcia od komunii św. otrzymasz 
bezpłatnie portret, tylko w zakładzie fotograficzno-portre- 
|towym L. CHWASTOWSKIEGO Piotrków Tryb. Słowac- 


A więcprzed dokonaniem zdjęcia do komunii św. 


Uwaga! 


Ceny niskiel 


TĘ j 


Wielki film lotniczy z udziałem wybitnych artystów 


amerykańskich na wysokości 3000 metrów p. t. 


R 107 


wie 


Wzywa pomocy 


Wspaniałe popisy lotnicze w r.gł. Judith Barrett 
William Hall 


Nad program „Tygodnik aktualności” 


Początek o godz. 6 p.p., w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 
an E KATY ZK TROI TEZALIRCA PRZEWRACA 


CENY OGŁOSZEM: |-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa? Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 4. 
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